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Na lewicy.
Duliśmy one-gdaj w  „G losie  N&rodtt 

ogólny  obraz sytuaeyi pnzodw yboiozoj aa. 
lew icy. A le obraz ten b y łb y  n ieścisły , g d y ' 
byśm y p om iń .'i natur thiych obeerae soju- 
laników lew icow ych : żydów  i. N icincow .

Żydow skie pa itye  są n aógół bardzo roz­
bito. K lub posłów  ż y c io w y c h  w  Sejmie 
Bosi bardzo wiele mówiącą, nazwą:; „K lu b  
w olnego zjednoczenia, posłów  narodow ości 
żydow sk ie j". C hyba d osy ć  zastrzeżeń. W  ta- 
khn k lubie m ożnaby też u ją ć  niemal w szyst­
kie stronnictw a. A  m im o to przecie poseł 
Sehipper do tego  w olnego z jednoczen ia  nie 
należy i jest dzikim. W  prasie żydow skiej 
podnosiły się g łosy , naw ołu jące do stw orze­
nia wspólnej p latform y w yborcze j i do  pod ­
jęcia jednolitej kampanii w celu osiągnięcia 
maxtmu7i) liczb y  m andatów , tem bardziej, 
iż —  zdaniem żyd ów  —  uchw alona ordy- 
nacya  w yborcza  ma b y ć  • dla nieb n iek o­
rzystna. G orącym  orędowni k iem tej kon 
cepcy i jest pos. Hirsehhora, k tóry  jest p o ­
lityczn ym  redaktorem  nacyonalis ty czn ego  
dziennika żydow sk iego  „N asz Kuryer" i  tam 
jak o  „ro lit icn s “  n iejednokrotnie w zyw ał 
sw ych wsipółbratym ców do wzajem nej kon 
solidacyi. ,

W  czasie o b r a d - sejm ow ych  nad ordyna- 
cyą w yborczą  poseł żydow sk i, Grtinbaum, 
k tóry  po Nuchim ie F iiłuckiin  ob ją ł nie- 
' "Wdzięczną rolę kom prom itowania, żydów  
W Sejm ie, co  ze skutkiem  uprawią, naw o­
ływał do utworzenia w spólnego frontu  grup 
mniejszości n arodow ych . S zczególn ie ch o­
dziło jn u  o  w spółdziałanie żydów z Niem­
cami i Rosyam uni. P odczas przesilenia rzą­
dow ego frakeya ż y d ó w k a  w ystępow ała 
parokrotnie łącznie z niem iecką. "Zdarzało 
Bię też w  Sejm ie, że leader klubu niem ie-

mztsją
śei narodow e,

N iem cy stanow ią ( bardziej zgrany klub, 
adjie-Ił- żydzi. Są solidam iejsi i  n ierozbici, 
jąjt iyA *i, p a  poszczególn e partyc. W sze­
lako i tam doszło d o  rozłam ów  i to  na. tle 
*asad i!czem . M ianow icie na tłe stosunku 

o państwa. Poseł Friese nie m ógł się p o ­
godzie z m etodam i, uprawianemi i w yzna­
wanemu .patoz klub i d la tego  ustąpił ' zeń , 
przechodząc d o  klubu m ieszczańskiego. 
*lie akceptow ał bow iem  stanow iska ty cb  
Elementów, które dopiero obecn ie w eszły  

skład państw a polsk iego, podczas gd y  
0n, jako  N iem iec, zam ieszkały od  lat w Pol- 
®Ce i tu urodzony, stoi na stanow isku zgo - 
“ BfigO w spółżycia  narodow ego.

B ia ło ru s in iza czy n a ją  się krzątać ok o ło  
przeprow adzenia swroich  reprezentantów  d o  
Sejmu. G m  pa inteligentów , znajdu jących  
Opiekę i poparcie w śród polsk ich  czynni­
ków  fedorrcA iuycb. z niejakim  A leksiukiem  
na czele, u tw orzyła  naw et sam odzielny k o ­
m itet w ybóóczy . Będzie bardzo znamienne 
Rachowanie, się „W yzw olen ia — Odrodzenia'4 
1 Rad lu dow ych  względem  tych  Białorusi­
nów , obiedw ie bowiem  organ izacye na 
gruncie sejm ow ym  patronow ały  zawsze 
Wszelkim usiłowaniom  i żądaniom  białoru- 
8kim, jak  w ogóle  wszelkim  żądaniom  i uro- 
ORczeriioin m niejszości narodow ych  na
W s c h o d z ie .

Na lew icy  dok onyw a się znam ienna ew o- 
łućya* zaczyna b y ć  uznawana kon ieczność

• °^ h y w a n ia  selakeyi kandydatów . . .
r u  W  01'y Popizeduie odbyw ały  się w wa- 

nkąeh specyficznych . A tm osfera  była
• tk l iw a , ludzie wzajem nie się nie znali, 
b .? U w iadom ieniu  program ow om  m ow y 
J -  nk  m ogło. Oduosi się to specyahiie do

. lestwa. M andaty zd ob yw a ły  n iekiedy 
wmlkośoi lokalne, O jak im k olw iek  doborze 
Spęeyalistów ńie b y ło  niemal m ow y. U czy­
nili to  jedynie sooj aliści, narzucając lok a l­
nym  orgnnizacyom  w imię karności swe 
kandydatury z centrali. D latego oni posia­
dali jednostk i, k tóre m ogli odkom endero­
w ać do odpow iednich  kom isyi.

Inaczej b y ło  z innym i klubam i lew icow y ­
mi. W eźm y np, olbrzym i dziew ięćdziesięcio- 
g łow y klub ludowców ’ , a  przekonam y się, 
Jnk szcżnplem i rozporządzał siłami. T o  sa- 
11,0 „W yzw olen ie ", nie m ów iąc o  Stąpiń- 
p k a c h ,  gdzie, poza pp. Stapińskim  i Put- 

mm, n ic b y ło  sił do prac kom isyjnych , 
mniej można m ów ić o klubiku Rad 

. nm ow yeb, '
W

pow ołStrGW,lIctwacli ^-częlsi d o jr je w a ć  m yśl 
lii'ikow Wania Iul m andaty jednostek  ukwa- 
cyi T>^nych’ o ile m ożności —  inteligen- 
ces i , i „ r 7 r a si<2 na lew icy  tensam pro- 
dis ‘ ‘ Ta°k on a ł się —  „m utatis inutan- 
ligcnf“\7/,W ’ szewii. Tam w ytrzebiono inte- 
WnieP '• n!7ez „ozorezw y cza jk ę", u nas ró- 
nioj ia i,e nioo la> się żalić na los zb y t dla 
nik; de-WLiV^ 1 na zrozum ienie przez czyn- 
foli <,1M‘ś ce - a zw łaszcza przez m asy.
od o w - ma  w  życiu  k ażdego  narodu dovo ' * •>< i

A le  życie  zn iew oliło  dok i lyn erów  do 
zm iany sw ych  poglądów . P o k o r y  wa się 
ona u nas u w ładz naczelnych stronnictw 
klasowych" i hasło w ysuw ania jako kan dy­
datów  „sw o ich "  inteligentów  (c z y  to ..lu­
d o w y ch " czy  „rob o tn iczy ch ") staje się c o ­
raz silniejsze.

Jak  sio to w  praktyce uzew nętrznia? J a ­
kie będą w yniki tej e w o lu c ji  —  zobaczym y 
w bliskiej przyszłości. H. W ierz.

W a r s z a w a ,  10 sierpnia 1922.

Powiększenie komisyi dla spraw  
Galicji wschodniej.

Warszawa. (A. W.) Posiedzenie rzeczoznaw­
ców w  sprawie Małopolski Wschodniej z po­
wodu nieobecności w Warszawie niektórych 
członków komitetu, zostało- na razie odroczo­
ne. W  międzyczasie ma być rozszerzony skład 
komisyi, do której zaproponowano ze Lwowa 
pp. Hausneea, GrzędzioLsikifigo, Pruchnickiego, 
oraz Bogusława Longeharapsa i dra Godlew­
skiego. Po przybyciu ich do Warszawy koani- 
sya wznowi swe obiady pod przewodnictwom 
Michała Dobrzyńskiego.

Obrady a  sprawach polsbo-gdańakich.
Warszawa. P. A. T. Przez cały dzień w czo ­

rajszy toczyły się w prezydyum Rady mini­
strów narady referentów w obecności kornisa 
rza generalnego p. Plucińskiego nad sprawami 
polsko-gdaóskiemi. Chod*zi o z górą 30 spraw, 
w których zapatrywanie sendtu gdańskiego 
i jego władz nie jest zgodne z naszem zapa­
trywaniom, zabezpieozonem traktatom, mię­

dzy innymi: wydalanie z Gdańska obywateli 
polskich, rejestrowanie w Gdańsku polskich 
spółek, pcetępowanie władz celnych w Gdań 
afcu, które uniemożliwiają Polsce zestawienie 
bilansu handlowego i t. d. W  czasie narady 
nasi urzędnicy gdańscy przedstawili dotych­
czasowy przebieg rokowań z Gdańskiem.

Poctalaty
Viw.8zawa. (A. W.) Przedstawiciele postów 

ńiónuecikieh W Sejmie, pp. Spickerman i Hak 
ke, przyjęci byli przez prezydenta Nowaka, 
którepau złożyli oświadczenie o potrzebach 
mniejszości narodowej niemieckiej w Polsce. 
Konkretne życzenia Niemców sprowadzają się 
do następujących punktów: zniesienia ograni­
czeń kolonistów niemieckich na Wołyniu, 
w Poznańskiom i na Pomorzu, rozstrzygnięcie 
kwestyi opeyi, uregulowanie szkolnictwa nie­
mieckiego, ulegałizowanic związku niemiockic- 
go z siedzibą w Łodzi, zabezpieczenie wolności 
wyborów i dopuszczenie do służby państwo­
wej Niemców, obywateli polskich. Prezydent 
Nowak obiecał, że postulaty' życzliwie rozpa­
trzy.

Niemej i żydzi utworzą wspólny blik.
Warszawa. (A. W.) „Kuryer Poranny11 za­

znacza, iż prasa niemiecka i żydowska w Pol­
sce nawołuje do utworzenia przy nadchodzą­
cych wyborach do Sejmu i senatu silnego 

bloku mniejszości narodowych, które powinny 
przeprowadzić 200 kandydatów.

PRZEDWYBORCZE PRZYGOTOWANIA 
SUCYALISTÓW NA G. ŚLĄSKU. 

Katowice. (A. W.) Niemiecka parlya socya- 
littyczna na G. -Śląsku zwołuje szereg zebrań 
przedwyborczych celem poinformowania zain­
teresowanych o wyborach do sejmu śląskiego, 
które, mają się niebawem rozpocząć.

KONFERENCYE P. PILTZA W  W ARSZA­
WIE.

Warszawa. (A. W.) Poseł polski w Pradze, 
Piltz, odbył wczoraj konferencyę z prof. Aśke- 
nazym, a dziś zostanie przyjęty przez min. 
Narutowicza.

Wyjazd i m  Darowskiego do Pirznauia.
Warszawa. (A. W.) W  konsekw encji w czo­

rajszej dyskusji na' Radzie ministrów nad 
sprawą strajku rolnego w Wmlliopolscc mini­
ster pracy DarOwski wyjeżdża dzisiaj do Po­
znania. Celem po<lróży min. eDarowskicgó jest 
osobista interweneya na rzecz nawiązania per- 
traktacyi między Związkiem ziemian ł Polskim 
Związkiem robotników rolnych.

ZAPOTRZEBOWANIE WE FRANCYI ROBO­
TNIKÓW POLSKICH.

Warszawa. (Tclef. wł.) Francya zgłosiła za­
potrzebowanie polskich robotników; począ­
wszy od sierpnia- potrzebuje ponad 300 w y­
kwalifikowanych i 500 niewykwalifikowanych 
górników, oraz potrzebuje większej ilości robo­
tników rolnych.

OFIARY KATASTROFY W  TRZEBINI.
Warszawa. (Telef. wł.) W  kopalni węgla w 

Trzebini -20 osób utracił o życie, 90 zna jduje się 
jeszcze pod ziemią i nie zdołano się jeszcze 
do nich dostać, skutkiem braku o nich wszcl- 
liich wkulomośei.

Paryż. (A. W .) W edług doniesień spccyalńęgo j FRANCUSKA RADA MIN1STR. APROBUJE 
korespondent „Petit Paiffiien“ , miał IJoyd j STANOWISKO POINCAREUO.
Geo-rge podczas przyjęcia w belgijslocm pw el- Paryż. P. A. T. Poincare złożył prezydent*, 
afrwic zaznaczyć Poincaremu, na jego n-znuankę .^-j repuGlik.i sprawozdanie o stanie obrad kou- 
o wolnej ręce w stosuSkn do Niemiec, że^zda- jfeiJncyi i zaproponował zwołanie rady rcini- 
nicm jego, zerwanie jest nieuniknione, gdyż wa- .«trów, ponieważ L. George ze sw ej strony zwo-
ptinlfł PniflPtirflffn nie inTIMTA fft7- ...u ; i . . - •

j żądań od&zko^owawc/ych. Komisy a rozpóc.zjiie 
| swe ezynnośd w  ciąg>i dwóch micsięcyi „Yoss. 
j Zeitung“  i „D. Ailg. Zt g“ ',y A u os za, że układ 
1 ton jest pierwszym krokiem do podjęcia przy* 
jaznych stosunków między Ameryką ą Niam- 
cami.

runki Po"nęarego nie dopuszczają innego roz 
wiązania.

Londyn. (A. W .) W <Mu 10 sierpnia o godz.
7 wieczorem zapanowała w pracach konferen­
cyjnych zupełna cisza, co uważane jest po- 
wszechuie jako bardzo niepokojący objaw.
W szyscy członkom"o gabinetu, którzy korzy­
stali z urlopów letnich, zostali z całym pospie­
chem zawezwani do Londynu na mającą się od­
być dnia 10 ra<u« Radę m in k te r j^ ą . Progra­
mem narad ma hyó dyskusya nad sytuacyą, 
która pogrążyła w ąookoju konferencyę.
W  angiclslrich kotach finansowych twierdzą,
żc separatyttyczne zachowanie się Francji ■ ,  .' . . • ,  . . _ rr___ Parvz. (A. /W.) Pomimo wiadomości o ino-oznacza krok do rozłamu między Anglią a rran * ' > . . . . .  .

■n • -• • tj . ■ , ustepliwem stanowisku Ang-ln. nie tracą na-cyą. Doniesienia Reutera potwierdzają powagę ( •, , . t  . ■
położenia. Londyńska Rada gabinetowa roz z"
strzygnie o  poważnej sytuaeyi.

lał posiedzenie rady gabinetowej.
Francuska rada ministrów zebrała się dziś 

w pałacu Elizejskim pod pzewodnictwem Mil- 
leranda, o godz. 9 rano. Obrady dotyczyły  
obecnej sytuaeyi polit ycznej. Rada ministrów 
przyjęła do wiadomości ostatnio przesłane de­
pesze. Rada ministrów wystosowała do Poin- 
eatego teiegram. że jednomyślnie aprobuje je­
go postępowanie,

Londyn. P. A. T. L. George i Poincare mają 
dziś omowić wyniki narad obu gabinetów,

Theuis$ peśrsdtiifizj.

Londyn. (A. W.)  Rozszerzane przęz Agencyę 
-Havasa doniesienie o zaakceptowaniu pewnych 
punktów Poincarego przecz lioyda George’a, 
zostało Kilementowanę przez stronę angielską. 
Zamiast pełnego pręfódsffcia komisy’ , odbędą 
sie tylko nieoficjalne r.arady pomiędzy mini­
strami państw, biorących udział w konferencyj.

LLOYD GEORGE GROZI FRANCYI.
Berlin. (A. W .) W edług doniesień „Berliner 

Tageblatt". aniai prywatny sekretarz Lłoyd 
Georgo‘a, Mr. Grigg, oświadczyć dzaeunikaraom 
angielskim, że Lloyd George jest zdecydowany 
odrzucić program francuski. Miał on również 
oświadczyć, że trudno będzie utrzymać „En- 
tente cordiale’*", jeżeli plany francuskie nie ule­
gną zmianie.

ANGUA NIE MA NIC YćIĘCEJ DO F»OWlE.
DZENIA.^

Londyn. (A. ‘W .) Po południu odbyły się na­
rady gabinetu angielskiego^ w których wzięli 
udział wszyscy ministrowie. Postanowiono je­
dnogłośnie poprzeć polityczną linię, jakiej 
trzymali się czterej ministrowie brytyjscy na 
koufercncyi. Mianowicie Anglicy chcą popie­
rać sprawozdanie wydziału rzeczoznawców 
odnośnie do wniosków Poincarego. Jost pra- 
wdopodobnem, iż w sprawie tej jeszcze wieczo­
rom wystosuje rząd angielski pismo na konfe- 
reneye. Nie uważają jednak, że ' zawierać- ono 
będziii nowy wniosek, gdyż stanowisko angiel­
skie jest już dostatecznie określone. Ze strony 
angielskiej żadnych nowych kroków nie po 
czyni się, dopóki pienum konfcrencyi nie zała­
twi wniosków Poincarego. Dziś konferował 
Lloyd George z przedstawicielami Belgii 
i Włoch* Wieczorem przyjął Lloyda Goorge’a 
król angielski.

Ewentualne propozycje saglelskio.
Londyn. P. A. T. Sprawozdawcą Agencyi 

łlavasa donosi, że memoryał, jaki gabinet an­
gielski przedłoży na konfcroncyi, będzie zawie­
rał zgodę rządu angielskiego na pobór 26 proc. 
wpływów z eksportu nienniookiego i aa obłoże­
nie selrwistnuu ceł nimwiockięh.' ^

Pozatem memoryał —- jak się zdaje —  zapro 
ponu.je pod pewnymi Warunkami kontrolę nie­
mieckich kopalń okręgu Rulir i lasów na lewym 
brzegu Renu. ale te ostatnie zarządzenia tylko 
w razie trwania Niemców w ujawnieniu ich zlej 
woli Memoryał ujawnia również nieprzejedna­
ny upór Anglii przeciw granicom eelnym nad 
Renom i prz.eciw kontroli celnej zagłębia.

Jest mało prawdopodobne, aby Poincare zgo­
dził się na propozycye angielskie, które zawie­
rają zaledwie tylko ulepszenie dwóch metod 
płacenia, a natomiast nie zawierają żadnych 
gwarancyi, przynajmniej w pierwszym okresie 
postępowania. Dziś będą niewątpliwie czynione 
nowe usiłowania pofozumionia. Nie jest wyklu­
czone, że Lloyd George zgodzj się na natych­
miastowe wprowadzenie w życie wyżej wymie­
nionych czterech środków, t. j. 26% od ekspor­
tu, sekwestru cel. kontroli nad kopalniami 
i kontroli nad lasami. Jest jeszcze nadzieja roz­
wiązania próblenir. na tej podstawie.

ci we Francyi, że kwiforeneya nic będzie 
zerwana, oraz że dojdzie do porozumienia na 
podstawie kompromisu. Jak „E cho de P:iris“ 
donosi, miał Poincare prosić belgijskiego pre­
zydenta ministrów Theunissa o posredictwo. 
W  razie uwieńczenia skutkiem pomyślnym, je­
go starań, stanie się aktualną sprawa prowi­
zorycznego ir.oratoryum dla Niemiec.

„Ert Nouvello‘ dowiaduje się, że Theunis po­
zyskał dla sprawy międzynarodowej pożyczki 
dla Niemiec w wysokości 1 miliarda dolarów, 
dużą część uczestników k on feren cji Starania 
swojo poczynił Thrmiis w porozumieniu z ame­
rykańskimi finansistami.

Optymistyczne nadzieje i —  nowe 
sdnczeeie.

Londyn. (A. W .) Biuro Reutera donosi: 
Przed południem panowała w kołach konferen- 
cyjnych żywa działalność. Uważają tu, ie da 
rozbicia konferencji nie dojdzie.

Londyn. (A W.) Z poinformowanych kół do­
noszą. ii  spodziewany kompromis. dojdzie do

Rząd w łeiki azyskał votuw zaufania.
Rzym. P. A. T. (Ag. Stefanii. LJ«a przyjęła 

w iriijenneiri głosc»waniu wiuosek o  wyrażenie 
rzą«lowi vobum uńiości 242 głosami iir/.oeiw 
121.

ODDANIE FASaSirV  POD SAD.
Rzym. P. A. T . Poseł fascistyczny Ginu ta. 

k t ó i j  podczas posiedzenia parlamentu groził, 
że będzie strzelał, a w czasie przerwy napadł 
jednego z najsiaitsaycb • • socyalosty-
cznych, deputowanego Oanete, na wniosek 
prezydyum parlamentu bęuzie oddany pod sąd.

Ostatnia placówka powstańców iriandzk,
l^eańeld. P. A. 11 (i'olradli). Ostatnie pozy-- 

cyo, zajmowane przez zwolenników de Yaleiy 
w Cijrck zostaiy ewakuowane. Miasto było 
kilka, godzin w rękach republikanów. Wylądo- 
w:uijij wojsk rządowyr.!.' w trzech punk fach 
koło miasta uniemożliwiło r, pubLłkaniaa dal­
szo ulrzy.manie pozycyj.

Dublin. (A. W.)' WojsJia rządowe napadły 
nicopodŁicwame w nocy powstańców irlandz­
kich, którzy się o,~zańewu&li w  Cork. Walka 
trwała przez całą noc. ;Sądzą, że niiadei Cor- 
fcu złamie opór powstańców.

Eiiwese. P. A. T. (Poi radio) W ojaka rządo­
we zajęły Cloiniiiel. Oddziały repuhiikańokie 
cofnęły się. Nadto wojska rządowe zajęły 
dwie m iejscowości na północno-wschodzie 
i granicy hrabstwa Cork. Powstańcy okrążeni 
zostali z trzech stron a spodziewane jest ich 
otoczenie. "Wedle doniesień, w f.o r i- . waiŁ> to ­
czy się dalej. Powstańcy cofając się, podpukii 
szereg budynków.

SOWIECKIE PRAWOSŁAWIE. 
Moskitą. (A. W.) Rozpoczął się tu zjazd tkw.

skutku T,S p^jTtowrTirzy7nałrńa N i^ e o m fa Z  cerk^ i
tkoterminowego morat.oryum oraz przesunięcia 
lronferęncyi na wrzesień lub październik.
W  międzyczasie naradzanoby się nad zmniej­
szeniem długów niemim-kń-h. a w tym wypa­
dku stałaby się aktualną sinawa międzynaro­
dowej pożyczki dla Niemiec.

Wiedeń. P. A. T. ,.Neuc Fr Pressc“ donosi 
z Londynu, że L. George celem uniknięcia zer­
wania koufereiicyi, które pociągnęłoby powa­
żne skutki, zamierza odnieść się do Ligi naro­
dów w sprawach, co d<) których nie osiągnięto 
porozumienia, a to na podstawde art. 13-tego 
i 15-tego traktatu wersalskiego

ROZŁAM W OPINII FRANCUSKIEJ.
Paryż. (A. W.) Opinia francuska jest podzie­

lona w  spranie Osiągnięcia pomyślnego rezul­
tatu francuskich warunków. Podczas gdy koła 
llnansowe nie życzą sobie zerwania konferen­
cji, to nacjonalistycznym organom byłoby na 
rękę, gdyby przyszło do zerwania.

Minister spraw w ewnęirznych po wczoraj­
szej roinistoryalnej nar;: Izie zapewnił reprezen­
tantów presy, iż nie wierzy, aby miało przyjść 
Jo zerwania.

L. GEORGE W YSUWA SPRAWĘ DŁUGÓW.
Paryż. P. A. T. (W. B. K.) „L‘ Ouvro“  do­

nosi, ie  L. George na wypadek niedojścia do 
porozumienia na konferencji, ma zamiar poru­
szyć kwestyę długów koalicyjnych i zapropo­
nować rezygnacyę Anglii z jej pretensyi. O ile 
taki - projekt doszedłby do skutku, otworzyłby 
bardzo szerokie horyzonty.

O KONTROLĘ BANKU RZLSZY.
Paryż. P. A. T. „Petit Parisien“  doncsi z

Londynu, żc wczoraj wieczorem Poincare kon 
ferował z Thcuniscm. Omawiano kwestyę kon­
troli banku Rzeszy.

Wydalanie Nfemedw z Alzacji i Lotaryngii
Strasburg. P. A. T. (Havas). Dziś od rana 

rozdzielany będzie wśród szeregu Niemców 
w Alzacyi i Lotaryngii rozkaz opuszczenia tych 
krajów. Lista wydalanych obejmuje 500 na­
zwisk. Termin wyjazdu wyznaczono na sobotę 
wieczorem.

Likwidacja konfliktu Bawaryi z Rzeszą.
Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener JouniaI“  do­

nosi z Berlina, żc rokowania między rządem 
a delegacją  bawarską zostały wczoraj wieczo­
rem .ulęończone.

Jak słychać, porozumienie ma nastąpić na tej 
podstawie, że rząd bawarski cofnie swe roz­
porządzenie a rząd Rzc*zy zobowiąże się do 
złożenia w Reichstagu oświadczenia, iż na 
przyszłość nie będzie przedkładał ustaw, któ­
re m ogłyby uszczuplić suwerenno prawa po­
szczególnych krajów.

Berlin. F. A. T. Dziś.iprzo:jpoł'Udniem Zakoń­
czono formalnie rokowania ńiiędzy rządom 
Rzeszy a rządem bawarskim. Spisano protokół 
/. przebiegu rokowań, który będzie przc-dlożony 
bawarakioj radzie ministrów.

UKŁAD NIEMIECKO-AMER. W  SPRAWIE 
ODSZKODOWAŃ.

Eiiwese. P. A. T. W czoraj podpisany został 
w Berlinie przez kanclerza Wirtha i amery­
kańskiego zastępcę Uuglitoiui układ w sprawie 
utworzenia mięszanej komisyi niemiecko - 
amerykańskiej ula ustalenia amerykańskich

prawosławnej, popieranego u silnie przez wła­
dze sowieckie. Ruchem kieruje powstały nie­
dawno wyższy zarząd cerkiewny, d o  którego 
przystąpił ostatnio były  oberprokurator syno­
du, Lw'ow. Na porządku dziennym zjazdu figu­
rują następujące sprawy: 1) statut grupy ży­
wej cerkwi, Uznającej rew olucję socjalną 
i międzynarodową; 2) oczyszczenie cerkwi 
7. elementów reakcyjnych ; klasztorów; 3) wal­
kę z kontiTewolucją w rządach parafialnych; 
4) sprawę zwołania soboru cerkicwucg-o, k tó­
ry ma rozpatrzeć: a) skasowanie pabryarehatu, 
b) sprawę klasztorów i zakonników, c) reformę 
nabożeństw, d) sprawę kanonu wiary, e) sądy 
cerkiewne nad patryarchą i dawnym synodem.
f) organizacje wyższego zarządu cerkiewnego,
g) reioruię katechizmu i dogmatyki, h) prawo 
małżeńskie.

MARTYROLOGIA KOŚCIOŁA KATOL.
W  BOLSZEWII.

Lwów. (A. W.) Korespondent nasz z pogra­
nicza nad Zbruezem donosi, że rekw izycja ko­
sztowności kościelnych .skończyła się martyro­
logią Kościoła i elementu katolickiego na 
Uksaania Kościoły i k s ięży " obłożono olbrzy- 
mimr podatkami nonad iniarę możności p łace­
nia. Pozatem. władze bolszewickie nie pozwa­
lają obsługiwać innymi księżmi parafii rzym­
sko-katolickich, nie posiadających księży wła­
snych, natomiast obsadzają to parafie bądź po­
pami praw osław nem i, bądź toż księżmi grecko­
katolickimi.

Różne wisdctsości.
Lwów. (A. W .) Dziennik’ donoszą, że grozi 

tutaj wybuch strajku robotników piekarskich. 
Rozchodzi się o żądanie robotników wprowa­
dzenia pracy akordowej w piekarniach, a na 
ten punkt nie chcą się zgodzić majstrowie. 
W  razie niedojścia do porozumienia, w  ponie­
działek rozpocznie się strajk.

Warszawa. (A. W .) Pułkownik Foury, kiero­
wnik kursu wyższej szkoły wojennej, nadesłał 
na ręce szefa sztabu generalnego, generała Si­
korskiego, list, wyrażający uznanie dla lotni­
ków polskich, z pcwodu ćwiczeń, w któryęb 
brał udział 1 pułk lotniczy,

Edwese. P. A . T , W Hamburgu przyszło do 
starcia między p olic ją  a komunistami z powo­
du wyświetlania w kinie -obrazu p. t. „Taniec 
śmierci w R osyi". 'Wyświetlaniu tego obrazu 
sprzeciwili się komuniści Trzynastu policjan ­
tów odniosło ciężkie rany.

Londyn. (A. W .) Jak Biuro Reutera donosi, 
bolszewicy skonfiskowali angielski okręt 
„George"’ .

Konstantjr.opol. "P. A. T. (Ag. Havasa). 
Przedstawiciel rządu «ngorskiego wystosował 
do komisyi międzysojuszniczej protest przeciw 
proklamowaniu przez Grecye autonomii Jonii
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C® sądzą Niemcy o  gabinecie p, Nowaka.
-Berliner Tageblatt“  omawiając w jednym 

z es ta,t nich numcaów powołanie nowego gaM- 
netu do władzy w Polsec, wyraża się w tra 
sposób:

„Niema mowy o tern. aby r a d  p. Nowaka 
mógł być uważany za wytwór kompromisu 
między narodową dem okracją a p. Piłsudskim. 
Przeciwnie, rząd p. Nowaki, należy uważać za 
rząd p. Piłsudskiego.

„W obec nowowytworzonego położenia trze­
ba o c z e k i w a ć  p e w n y c h  z m i a n  w p o ­
l i t y c e  z a g r  a n  i c z.n.e j P o l s k i .

„Za szczególnie ważną rzecz należy: uważać 
to  nowy minister spraw zagranicznych, p. Na- 
nitowicz, jest najzupełniej oddany kieninkp- 
wi politycznemu p. Piłsudskiego i

Pitnkta Poinuaregn.

Celem łatwiejszego oryentowania się w wia­
domościach, nadchodzących o konferencji lon­
dyńskiej, przypominamy, że stanowisko za­
jęte w imieniu Fraacyi przez Poinearego —  
odnośnie do represalij w obec Niemiec —  daje 
się streścić w  następujących siedmiu punktach;

1. Kontrola nad Bankiem R ziszy; 2. Kon­
trola- nad przywozem do Niemiec i wyw ozem 
z Niemiec; 3. Kontrola nad handlem dewiz 
w  Niemczech. 4. Specjalne opodatkowanie 
węgla z zagłębia Ruiny na korzyść kasy re- 
paraeyjnej; 5. Wznowienie granicy cłowej. 
jaka była na terenie okupowanym w  r. 1920 
i 1921 i zaprowadzenie takiejże granicy na 
wschód od Ruliry ze względu na podatek od 
węgla; 6. Kontrola nad dochodami z państwo­
wych kopalu i lasów; 7. Udział w niemieckim 
przemyśle przez zwiększenie kapitału akcyjne­
go o 25% , przy oddaniu nowych akcyj Kom i­
sy! roparaeyjnej.

Smutny obrachunek socy disrtów wied niskich.

Przed trzema laty socyalińd pochwycili wła­
dzę w Radzie miejskiej w Wiedniu. Obecnie 
pisma wiedeńskie, tak sosyałistyezne. jak ka­
tolickie robią olwaełnir.ek, co się spełniło 
z obiecanek socyulistyczny.ch. W szystkie się 
godzą na j« łn o , żo rezultat trzectóecia jest nad 
wyra« marny. Organ socyalistów nazywa go 
lawet tragicznym.

Tragiczność ta poiega na tein, że stronni­
ctw'a socyałistyczno nie widzą sposobu wyjścia 
i  sytuacji. Nie jest to niespodzianką, boć wia­
domo, że socjalizm  żył tylko zawziętą, kryty­
ką, alo sam budować nie umie. Pofcratilby bu­
dować, gtjfby naprzód mrówcza praca katoU- 
ków zgromadziła jakieś wartości gospndrrcze. 
Krótko mówiąc, potrafi być hojnym tylko 
s  cudzej kieszeni.

Naraz ie organ socyalistyozny wiedeński 
-„Vorwawrts“  nie widzi innego ratunku, jak 
w  ms;-z juiic drukującej banknoty. I  to po do­
świadczeniach sowieckich vr R osji.

Co mówi Paderewski ?
Paderewski powrócą, jak wiadomo, do Eu­

ropy i przebywa obecnie w Sz wąjeaayi. Dzien­
nikarzom. lrtórzy się do niego -żgłoeili, Odmó­
wi! jakichkolwiek inform acji, nie chcąc m ó­
wić ani o sobie, ani o stosunkach w Polsce. 
To też Km bardziej zasługuje na uwago prze­
mówienie, jakie wygłosi! Paderewski przed 
wyjazdem z Ameryki, na bankiecie pożegnal­
nym, na jego część wydanym.

Wielki pntryota, według relacyi polskich 
pism amcrykańskicli, powiedział między in- 
nemi: J

„W szystkie nieszczęścia, jakie na Fokskę 
spadły, wrogowie moi mnie [.przypisywali; tyl­
ko mi jeszcze nie przypisali trzech rozbiorów, 
gdyż sami przygotowują jej rozbiór czwarty 
i bojlaj czy nie ostatni. Lecz i bezczelna na­
paść nieprzyjaciół jest rodzajem hołdu. Stare 
arabskie przysłowie mówi: i|  tylko w  drzewo, 
które oaapce rodzi, rzucają ludzie kamienie.

Oskarżają mnie, }Ąg. mojej winy Polska stra- 
eiła Cieszyńskie. Gdańsk i Wilno. W ięc też, 
w imieniu prawdy, niech mi będzie "wolno,

przynajmneij niektóre z tych kłamstw i o- 
szezerstw, którymi walczą w rogow ie moi, w y­
kazać. Rząd polski zwrócił się do mnie 
w sierpniu 1919 roku, afcym na konferencyi 
w  Paryżu bronił sprawy cieszyńskiej. Złowro­
ga polity ka Enkacuir jaL najnicprzychylniej 
usposobiła do Polski przedstawicieli Aliantów, 
którzy wobec dokonanyeh faktów", walki Le­
gionów po stronie państw centralnych, byli 
tego, zdania, żo P o l s k a  i P o l a c y  s t a l i  
p o  o t r o n i o  N i e m i e c .  Zdołałem te prze­
konania usunąć, a w sprawie ck-ssyńsirioj już 
przez Najwyższą Radę zadecydowanej, zdoła­
łem przynaj iisniej uzys>kać dla Polski plebi­
scyt, który wobec pi zeważającej liczby ludno­
ści polskiej powinien nam był oddać całe 
Cieszyńskie. Lecz Polska była zbyt -zajęta 
tworzeniem wielkiej Ukrainy, Rusi i Litwy, 
.aby mieć czas na t warzenie Wielldej Polski14 
Plebiscytu nlo przeprowadzono, a gdy nastąpi­
ła fatalna wyprawa kijowska, Grabski, szuka, 
jąc por o cy  w Spaa, zjKŁJ»;ony był zgodzić się 
na straszne warunki, jakio ram  wtenczas Aaa- 
glia podyktowała. M5ędzy innymi, rząd zgodzić 
się musiał na poddanie się dccyzyi Aliantów 
w sprawie Cieszyna, Gdańska, Wilna. Gdy 
sprawa już była przegrana, zwrócono się zmów 
do mnie, ab.cm jeszcze starał się te straszne 
warunki zmienić. Udałem ećę do Paryża i tasn 
udało mi się jeszcze do trak+nbu cieszyńskie­
go w łożyć tę klauzulę, żo rząd polaki w y­
pełni warunki. które w krytycznej chwili n>.u 
nam ieono, leez lyd polski w tej sprawie swo­
ją wyda decyzję , dając tym sposobem oc jn o - 
wi i narodowi drogę wyjścia, spesób odrzu­
cenia tych strasznych warunków Najwyższej 
Rady co do Cieszyna. Lecz Sejm polski i na­
ród warunki to przyjął, nie zaprotestował, jak 
zaprotestować był powinien.

Sprawa Wilna na konferencyi nic była po­
ruszana, była wprawdzie wyznaczona linia 
Curzona, któroj nie przyjęliśmy, lecz sprawa 
wileńska sitała się aktualną dopiero w czasie 
inwazji bolszewickiej, gdy ją jut od lalka 
miesięcy w rządzie nie byłem, w ięc toż ża­
dnej odpowiedzialności za nią przyjąć nie 
mogłem. Gdy bolszewicy zbliżali się pud War- 
fi 7* a we. Rac! a C *l>i’ er»v P?. $ s twa na e ? * :■ !V. * Vr w 
stał N i«zelnik Państwa J. Piłsudski, zadecy­
dowała W ilno udać Litwinom. Po zwycięstwie 
pod Warszawą, gdy wojska polskie powtór- 
nic zajęły Wilno, w" lctóm n bolszewicy wy- 
uTordo wali przeszło 2.000 naszych braci, nale­

żało wtenczas W ilno zątrzymać siła oręża, 
a nie uciekać się do jakichś tajnych, krętych, 
podziemnych podstępów i zamachów. Świat 
schyla e>.oło przed z’vycaęscą i niktby się nie 
ważył sprawy Wilna zafewostyonować, nie 
trzeba by ło  zamachów, plebiscytów, rczygna- 
cyi, gróźb i tym podobnych środków, zanim 
tę prastara, polską rieanaę wcielono do Pol­
ski44.

Przechodząc następnie do obecnych stoeun- 
ków  w  PoLee, Faułwowułri podkreślił niezdro­
wą. aim osfwą tajnych rządów: „Zamóast, pro- 
-matełt poi i t jLy ołwm tą, —  w h i®  —
to się wciąż u*ywa sposobśw spiekowych, ra­
d a  się w piwnicach, przy świotle lampki, taj­
nych przysięgach. W  polskim garnku wciąż 
się bałgoee, po to, aby na wierzchu urtizymać 
męty. Wciąż gada się o Polsee ludowej, tobo- 
tmcaęj, a nie mówi się o Polsce .poMnej, 
w której ani od góry ani od dołu nie będzie 
ucisku, wyzysku, paskaratwa. Z rozmysłem 
usuwa się ludzi światłych, aby. komuś nie za­
brakło odgłosu i v. sług“ .

R ó z g i .
- (Fascisci).

Pod powyższym tytułem pisze I. O. 
Grabowski w ostatniej „Myśli Naro­
dowej44 o tym wspaniałym odruchu 
patryotyzmu włoskiego, który d o s? 
nazwę „fascizrnu44:

Dlaczego nazywają się fascisci? Od „fasces44, 
tj. pęku rózg, noszonego za starego Rzymu 
przez liktorów, towarzyszących. konsulowi, ja­
ko symbolu władzy wykonawczej. W ięc są 
to trądycyonaliśei głębokiej kultury italskiej. 
Przytem ludzie nie słów, a egi&kutywy.

I .
Politycznie-ewolucyjnice są to gzekutorzy 

idei kongresu wersalskiego, to jest samodziel­
ności* narodów. Nacyonaliści „pur sang44. 
Frzedewszystkiem W łorhy potężne, szczęśli­
we, rzeczywiście niepodległe 'Włochy, a potem... 
myślą Danta i Michała Anioła będziemy roz­
mawiali o ludzkości i czernili dla niej z zaso­
bów naszej -pracy twórczej. W ięc też&s precz 
z blagą i oszustwom międzynarodowego so­
cjalizm u! Strajk ekonomiczny, to rzecz umo­
w y człowieka z człowiekiem. Strajk polity­
czny, jako zbrodnię stanu, zwalczamy bombą 
i rewolwerom.

Społecznie to dzielni ludzie wszystkich klas 
i stanów, zawody intellektualne, rzemieślnicy, 
robotnicy, wieśniacy', pospolite ruszenie elity 
narodu, gdy rząd, pożerany przez zachłanność 
party i parlamentarnych, umywa swe brudne 
ręce i żadnem mydłem dom yć ich nie może. 
Pospolito ruszenie elity moralnej w czystości 
uczuć czerpiącej sankcję swej bezwzględności. 
„Rieorgimento44 —  zmartwychwstanie w pol­
ne m znaeze*iu wyrazu.

Wiekiem —  przeważnie młodzież, z nieda­
wnych kombatantów, orzeźwiona kąpielą z pra­
starych źródeł Tybru, Padu j Yolturna. Po­
wstali z -„disperutów 44 Iliorego, z batalionu 
Randaccia, z „tou-arzystwa śmierci44 Ccstclbar- 
ca, a połączył ich wszystkich Muskolim w 
„P opolo ó"Italia11, w jedno bractwo narodowo 
fascistów. Jost ich z górą 500.000. Szara kur­
tka, czarna czapka z pomponem. Hymn: „G io- 
vinnezz£t, giovinnezza!“  (to jest młodość!). 
A  krzyk bojow y: „Ein oia, alala!44.. Na piersi 
ditk liktorów rzymskich. Do królewicza wlo-J 
śkiego przemawia fascista z Sienny:

„Pozdrarriamy ciebie, fascisci Sieny. T o nic 
pozdrowienie urzędowe dworaków. Nasze po­
zdrowienie jest świadome, bezinteresowno, 

proste. Pozdrawia cię piękna i zdrowa śmia­
łość młodzieży fascistów. Jeżeli twa pierś nie 
nosi „disku liktorów44, symbolu wielkiej du­
szy rzymskiej i łacińskiej, w twem sercu mło- 
dzieńezem rodzi się zapał wiary w promienną 
przyszłość naszego narodu -włoskiego. Czuje­
my, żo wkrótce możesz być szofem tej mło­
dzieży w" jej szlachetnej walce o dobro i wiel­
kość ojczyzny41.

I wszędzie, gdzie zjawia się sztandar nie- 
1 ioski fascistów, sztandar czerwony, symbol 
ciemnego fanatyzmu i zwierzęcej bezmyślności, 
p ida. _ ,

Fascizm wynikł z historyi W ioch. Zjedno­
czenie polityczne z r. 1800 nie było jeszcze 
zjednoczeniem duszy narodowej. Sklecony apa­
rat państwowy pod wpływem cudzoziemców, 
śród zakorzenionych prądów anarchicznych, 
był sceną gorszącą korrupcyi, partykulary­
zmu osób i stronnictw, odsunięciem od rządu 
rdzennych elementów włoskich. Przez ""scenę 
przesuwały się cieDie politykierów, coraz cy- 
niczniejszych, «oraz dalszych poczuciu narodo­
wemu. Z zakończeniem wojny władza znalazła 
się w ręku żydo-musonów 1 Nittieh, Szance­
rów, Totplitzów, aranżerów konferencyi „ge­
nueńskich44 z wszechświatowymi zfaroUŁiur^w 
mi i rzezakamL Socya-liści gwałU*ł o j sn*wah 
fabryki, magistraty z właściwym sobie szar 
le/istwem destrukcji.

Tego dla W łochów było zawiei©. Drgnęła 
dusza rzymska. Nar&dził się fascizm.

Z krwawą rózgą poszedł po Italii, z ekspe­
d y c ją  „karną41. Jeszcze raz w  historyi okaza­
ło się, że zwyciężają łatwo ludzie, mający 
czystość zamiarów. Rzekomy kolos czerwone­
go socyalizmu okazał swe gliniane nogi. Ban­
dyci międzynarodowi wyrzuceni z fabryk, ze 
swych nor propagandowych, z uzurpacyi. Wiar 
domo, ile batalionów wojska musiało strzedz 
„konferencyi pokojow ej44 w  -Genui pTzed fasci- 
starni- Nigdy, żaden tyran nie był tak strzeżo­
ny, ja t  źydłaki genueńskie44.

Z ostatniego kongresu fascistów cyfry: 
2.176 kórporacyi z 455.684 pracownikami (rol- 
rych  277.000, przemysłowych 72.000, urzędni­
ków 36.000, kolejow ców  i portowców 43.000, 
policyi 157.000, zawodów wolnych 6.500 itd.) 
Kongres zakończył się takiem credo: „Stawia­
my interes narodowy po nad inte^sy zawo­
dowe i klasowe, zatem musimy go bronić44.

Fasciści interesują nas iem bardziej, że obe­
cno stosunki polskie są w bardzo wiol u ra­
zami podobne do włoskich. Taka sama korup-

m ssa ^ isss^ lssa sa sa  ii-,,.
K r. 1S2.

cya w interesach publicznych’, taki sam bez­
wład, takio same idyotyczne uzurpacyee so­
cyalistów', wreszcie takie same Szancmy, Toe- 
plitze i Natany u źródeł władzy. Takie same 
zakażenie, niedopuszczające ludzi odpowie­
dnich na odpowiednie miejsea. Uzdrowić może 
tylko śmiały, szlachetny nacyonalizm, łamiący 
bezwzględnie wszystko, co mu stanie na prze­
szkodzie.

W&£ci Watykańskie.
Z Rzymu (J“®oe*ą, ao Liść, apostołakd, w któ- 

Tym Ojciec św. zwrócił się di® biskupów wło­
skich, wyraża głębold żai z powodu, iż obywa­
tele pań®łwa, zamiast przyczynić się do od­
budowy min, poczynionych przez wojnę, od­
dają się okrutnym walkom, szkodząc w len 
sposób opinii pań?,twa za granicą i wywołując 
zamieszanie ekonomiczne wewnątoz państwa.

List dodaje: „Trzeba, ażeby narody zaczęły 
ziłów szanować prawo Boskie. Miłość wzajfe- 
•una powinna o jw ióać ludy, a z milcści tej 
powstanie z g c ia 4 . ^

Papież przypomina bisiku.ponn, iż do ich G ho- 

wiąaków należy również dziołi pacyfiikacyi 
i \Y7.ywih ich do działania w  taki sposó-b, aby 
w, umysłach ludności W łoch zanano-rała ró- 
w.iowaga.

Dragi© [łsm o wj'stusował Ojpiec św. do kar- 
dynnla BMetlietgo w sprawie wykształcenia 
kiera. Pisimo poleca, aby seminarzyści i ducho­
wni przed rozpoezęcioii studwów teologicznych 
odbyli przynajmnioj dwa lata studyów filozo­
fii schoIasrycznej według metody św. Tom a­
sza,, oraz, aby studya teologiczne również od- 
] lywąły sio y/odług metiody św. Tomasza. Nau­
ka teolog-ii pozytywnej nie wyEtarcza bowiem 
i nitki być u z u p ' h i i o n ą  teologią schołastyczną.

PolsMe drogi wodne.
Faktem jest Stwierdzonym, żo sieć (ńóg w o ­

dnych na terytoryuir. Rzeczypospolitej Polskiej 
jest bardzo uboga. Najlepiej pod t /m  wzglę­
dem stoi b zabór pruski, najgorzej b zabOr ro­
syjski, najbiedniejszy zarówno ilościowo, jak 
i pod względem stanu technicznego dróg. Naj­
ważniejsza arterya komunikacyjna —  Wisła, 
uregulowana jest częściowo od ujścia Przemszy 
do Zawichostu i od b. granicy' rosyjsko- pra­
skiej do ujścia do morza. Cały środkowy bieg 
W isły nie jest uregulowany, w  niektórych 
miejscach tylko istnieją urządzenia ochronne, 
k ciy to  rzeki zaś w  ciągu większej części sezo­
nu spław uniemożliwia. Z dorzecza W isły ure­
gulowana są częściowo: Lhmaj.ec i  Sam. Poza- 
tem w  Małopolsco częściowo uregulowany, jest 
również Dniestr. W  byłej dzielnicy pruskiej 
oprócz W isły wymienić należy Brdę i Noteć, 
wraz z kanałom bydgoskim (og. dług. 179 km.) 
Jest to jedyna droga wouna w dobrym stanie, 
odpowiadająca nowoczesnym wymaga iom te­
chniki i  mogąca przepuszczać statki 400-tono- 
we. Górna Noteć, łąneąes kana’ bydgoski z 
Gopłem, może przepuszczać statki 156-tono- 
we. Również ttn^ulowana Warta, y obee  prze- 
fxrow;adzeni»" kordonu nekkomiemswek^ego ma 
znrcz'iiio ic ■'aumkacjrjns w; łącznie lokalne. 
Naturalne drogi wodne na Kresach, ja k ' M e  
men, Ftypeć, znajdują się w stanie zupełnie 
dzikim, istniejące zaś banały Augustowski, 
K rólew ski-i Ogińskiego posiadają urządzenia 
bardzo pierwotnie a zniszczone są pw,ea wojnę 
i. SirpupzcKoun
" W  chwili obecnej wprowadzone są na pol­
skich drogach wodnych ptrs wie wyłącznie prace 
konserwacyjno. Budowa dróg sztucznych, jak 
również racyonajine wyzyskanie Jróg matural­
nych, wymaga wszechstronnych studyów 
t o /ografi czno-hy draulic an o-kl i maty cznycli. T o
też od całego szeregu lat Ministerstwo robót 
publicznych prowadzi pomiary wodostano w 
i t. p. i opracowuje pian całokształtu polskich 
dróg wodnych. W  pierwszym rzędzie uwzglę­
dnione będzie -nołączemio zagłębia węglowego 
z dorzeczom W isły, oraz będą wykonywane 
w dalszym ciągu roboty od Krakowa i Zawicho­
stu. Przewidywano jest też wykończenie portu 
handlowego na Saskiej Kępie pod Warszawą. 
Ukończone są już studya wstępne nad połąezo-

«aati as----

niem K. Modrzejów—Spytkowice z trasą kanak 
łu Dunaj— Odra— W isła poć Krakowem, row 
puczętfgo już za czasów austryackieh. Prowae' 
dzono są studya nad kanałem W arszawa-^ 
Modlin, kanałem obwodowym pod Warszawą*; 
oraz kanałem ujście Sanu— Kraków. Projel .o  
wane jest połączenie tego kanału z Dniestrem^ 
oraz Prutem. W  ogólnych zarysach opracowany) 
jest projekt kanah. Łęczyca— Toruń z odgałęf 
zieniami do Warszawy i Poznania. UKOńczonć 
już projekt kanału Górny Śląsk— Warszaw* 
przez Łódź i Łęczycę. Projekt ten rozpatrywany 
jest ofcoutdc przez opeęyainą kom isję winLsto* 
ryalrrą.

K R O N I K A .
Krsdtów, 12 sierpni a.

ECHA KATASTROFY W  iCOPALNf „AR-j
TUR*. W ojew oda krakowski, Dr Gałecki, zba«, 
dał przedwczoraj w  towarzystwie radcy górni­
czego Juliusza Mokrego ze starostwa górni­
czego w  Krakowie i sta,r06ty A. Deb Logosa 
z Chrzanowa, rozmiary lcatnsfrofy  w kopalni 
„Artur”  z dnia 3 b. m. i odbył z dyrektorem 
sierazeńsldch zakładów górniczych, p. Dunuje-1 
ckim, oras z zastępcami robotników, pp.: CheUy 
skim, Ostrowskim i  Dąbkiem, korćferencyę 
w przodmioci® doraźnej pom ocy dla pozosta­
łych wdów i- sierót i zabezpieczenia im byttf* 
na pizyszłość. —- Jednocześnie wręczył pau 

W ojewoda, przesłaną na jego ręce przez pre*’ 
zydenta ministrów Dra Nowaka, kwoto 200.000, 
marek dla rodzin ofiar katastrofy.

W YCIECZKA Z  DYNABURGA. W  mieśdt) 
nąszem bawi od kilku dni wy cieczka uczanitf 
polskiej szkoły podstawowej w  Dynaburgu^ 
w licSbie 30 osób. W ycieczka zatruwi dra ponic- 
działkri.

TRAGICZNY W YPADEK wydarzył 
wczoraj przed południem w  mieszkaniu Bałe-i 
sławra Halbtucha, posterunkowego policjo. Oto 
żona jego w przjmtę.pie ataku szału strzeliła dat 
niego.z rewo1 wear i zraniła go  oiężkc w  brzuch.1 
Ranionym zajęło się Pogotowie ratunku,1 D 
i przewiozło nieprzytomnego do szpitaia chi-| 
rurgńczncgo, żonę zaś oddano pod opiekę * 
lekarza-psycluatry.

NIEWYRAŹNA SPRAW A. Przed kilku dnias 
mi dorndós policyi krakowskiej Salomon Fimj 
kelst >in, kupiec z Berlina, bawiący chwilowo 
w  Krakowie, że w hotelu Mullera przw ul. L. o 
tła mieszka Mendel Montag, poezuiki^ any przoać 
polic ją  berlińską za podrabianie namknatówj 
dolarowych. Finkolstein zeznał, że sam Monfcag 
zwierzył mu się w zeszłym reku, że trudni i< 
podrabiani nm dolarów, które następnie wywa 
zi i puszcza w obieg na G ó r a m  Śląską 
i w  Pofl|ce. Miał ąję też wówczas Montag zwie 
rzyć Famcełstemowi, ze wystaj oje-e swemu dcl 
Turki nad Stryjem 10,000.fX)0 mik. nr kupną 
realności. *—  W  czasie rewizyi, dokonanej 
w  mieszkaniu Montaga, nie znaleziono żadn/cP 
dolarów, tylko różne taj imoicze zapiski i  listyż 
a wsroa nich jeden, pisany przez Montaga 
31 lipca b t. do  o jju , jedna Ł t*m wgdhmy 
W  Eaeio tym zawiadaimia Muntaę s w g p  orf 
oa  Mojłemes, nueszkająicogO we Lwowie, 
„w szystko załatwi! i pow ie mu jusro 8,060.008 
marek44. Montag w  śledztwie polcyjnenn zaprze­
cza, jakoby był falszen ern dolarów, podając^ 
że w  czasie swego pouyfca w  Nlemczecb 
dnił się handl un sulma, Zeznaiaa Finkełs*. :rt 
trakraje Montag jako i>odyk'cT'anie chęcią zen*-: 
sty za to, że Montag odbił mu naracczom^ 
Indagowany Montag, co  znaczy list, pasany 
ojca w  sprawie wysyłk’ 3,000.000 mk., twie 
że „lubi p isać ' listy i list ten pisa® u 
i nie miał g o  wogóle uamian wysyłać” . Motmfcâ ' 
gai, kuóry nie posiada paszportu, a zatee^ 
nielegalnie przedostał się z Niamieo dcl 
Polski, zatrzymano na razie w  aresztach, a  ró^ 
wnocze^y.ie zwrócono się dc policyi bertiAi 
skiej, lwowskiej i do  oolicju w Turce o pcze 
prowadzenie dochodzeń

W YKRADZENIE CZEKU Z  U STO  AMEt 
RYKAŃSKIEGO. Do policyi 'ióniosia p  Fraaa' 
ciszfc Haar, zamieszkała przy pł. Grobie L 15/ 
że z listu, przysłanego jej od męża z  Amerykfi 
skradmono czoi, na 50 ćkrarów mimo, że lis( 
był pozornie nienaruszony. Dochodzenia 
w  voku.

0  o c h r o i t ie  lo k a t o r ó w .
(Referat wygłoszony na zebrania lokał-rósr 

w du. 1 b. m. w Donui Związku wym przy uL
Potockiego w  Krakowie).

Sprawa mieszkaniuya stanowi jedną z naj­
więcej piekących kwestyi społecznych i obej­
muje ochronę lokatorów', tj. zabezpieczenie lo­
katorów przed utratą, mieszkania, tudzież po- 
liiykę m5eszkaniową tj. cały kompleks zadań, 
ziHhrrzająeyoh do należytego wyzysłcania mie-

1 przysporzenia jak największej ilości ubp 
k-wyi mieszkalnych. Do polityki mieszkanio­
wej należy zaliczyć przepisy o rekw izjejó 
mieszkań, popieranie ruchu budowlanego, 

.utworzenie. taniego kredytu mieszkaniowego, 
sprawę ■ remontu sttiryeb budemków itp.

Każdy z tych problemów powinien być oso­
bno rozwiązany, a mieszanie ieh ze sobą może 
sprowadzić na biedne tory. Geeniając pod 
U ur kątem widzenia ustawę 0 ochronie loka­
torów, należy stwierdzić, żo spełniła ona, na 
ogół, bardzo dobrze sw< zadanie i jest dotąd 
jedną z głównych podwalin porządku społe­
cznego. Niemałą zasługę przyznać trzeba 
Urzędom dla spraw najmu, któro nie dopuściły 
do tego, aby prał tyni paskarskie zgotowały 
tej ustawie taki sam los, jald zgotow ały usta 
.wie o zwalcza idu lichwy wojennej.

Obeesie ur Ławie lej, wypróbowanej do­
świadczeniom, grerzi po ważny wyłom i dziwić się

należy, że ogół mieszkańców, nie zdaje sobio 
sprawy z niebezpieczeństwa, jakie nad rtim za­
wisło. W edług ostatnich bowiem wiadomości 
sejm owa komisy a prawnicza przyjęła w  t rże­
niem cszylaniu p r o j e k t  n o w e l i  d o  usd.a- 
w y  o o c h r o n i e  l o k a t o r ó w .

Projekt ten zawiera, między innemi, pos^a- 
nowieiie, według którego dozwolonem będzie 
począwszy od dnia 1 stycznia 1923 zawieranie 
d o b r o w o l n y c h  u m ó w  o wysokość ko­
mornego i tylko wówczas, jeżeli umowa taka 
nic dojdzie do skutku lub nie • będzie odno­
wioną, będzie dozwolona tjdko podwyżki 
ustalana przez komisyo komoraiane na półro­
czny okres z góry. Nadto uznaną ma być wa­
żność takich umów zawartych p o  dniu 1 li­
pca 1922 r.

W iadomość ta musi zaniepokoić w wysokim 
stopniu' leażdego, komu zależy tu porządku 
prawnym w państwie, a przedewszystkiem lo­
katorów, którym grozi mina i ut-ata fliaehn 
nad głową,

Dlatego czas już, aby grożącemu niebezpie­
czeństwu spojrzeć w  oczy i zapobiedz wypa­
czeniu, a w dalszem następstwie obaleniu usta­
w y  O ochronie lokatorów.

Jakkolwiek każdy bezstronny musi pizy 
znać, że zmiana niektórych przepisów o ochro- 
n e  lokatorów jest konieczną i że deprecyacya 
pioeniędzy uzasadnia nawet znaczną podwy­
żkę czynszu najmu, to jednak fundamentalne 
zasady ustawy o ochionh lokatorów muszą 
być utrzymane, gdyż .wszelki wyłam wf tych 
zasadach musi 'doprowadzić prędzej czy pó­

źniej do obalenia ochrony lokatorów, która w 
dzisiejszych czasach wyzysku jest jeżeli nie 
najważniejszą, to w; każdym razio pierwszo­
rzędną ostoją ładu społecznego. Zachwianie 
tych podstaw może doprcwacLić do następstw 
niepożądanych tak dla lokatorów, jak  i  dla 
samych właścicieli.

Smutna doświadczenia w ojny pouczyły, ie  
jedyną o pręży ną działań ludzkich jest dzisiaj 
chęć osiągnięcia największych zysków. T o też 
żadne z państw, które były zmuszone wprowa­
dzić u siebie ochronę lokatorów, nie odważyło 
się, dotąd ruszyć żadnej z fundamentalnych 
zasad tej ochrony.

A by  zająć btanawioko zupełnie bezstirmme, 
starajmy się poza tć te  gł<«wn« z^ady , na 
których opiera się ochrona .lokatorów a na­
stępnie ocenimy, jrk  daleko powinny sięgnąć 
zi aiany przepisów o. ochronie lokatorów.-

I. Z m i a n y  z a s a d n i c z e .  Ochrona lo ­
katorów opiera się na dwói-h kardyn-d.nycli za. 
sadach: jedną z nicli jest zakaz podwyższania 
czynszów ponad ustawą dozwoloną normę, 
drugą zakaz wypowiadania bez ważnej przy­
czyny. Obie te zasady wiążą się tak ściśle ze 
sobą, że usunięcie jednej z nich >musi wywró­
cić całą ustawę. Zasady te .wzmocnione są 
nadto przepisem, który zrzoczenie się korzy­
stania z tycn  dobrodziejstw ustawowych uzna- 
je  za bezskuteczne.

Jeżeliby zmiesioro zakaz podwyższania ko­
mornego ponad oznaczoną normę, na nic nie 
zda się zakaz wypowiodzęnia. Właściciel chcąc 
się pęzbyć niedogodnego lokatora’ jjodykttuę

inu taki czynsz, że lokator nie będzie mógł 
płacić i lokator musi mieszkanie opuścić, gdyi 
niezajdacenie choćby jednej raty czynsz owe; 
jest ważną przyczyną wypowiedzenia,

Że uchylenio ograniczeń wypowiadani! spro- 
wadziłoby natychmiast rewołucyę mieszkar 
niową i stworzyłoby podłoże di> bolszcwmnu 
nie pótrzebń chyba dov odzić.

Właściidfiłe realności w  różnych metmarya- 
łach i artykułach dziennikarskich domagali się 
uchylenia wogóle ustawy o ochronił lokato­
rów, a na uzasadnienie tego żądania przyta­
czają powszechnie następujące argumenty!*

1) brak odpowiedniego dochodu od włożoile- 
go  kapitału; 2) naruszenie zagwarantowanego 
konstytucyą prawa własności, 8) niemożli­

wość przeprowadzenia remontu zniszczonych 
domów i 4) zatamowanie ruchu budowlanego.

Starajmy się* każdy z tych ai gumentów 
z osobna rozpatrzyć.

rAd 1). Ogólny przewrót ekonomiczny zbu­
rzył dawny porządek świata. Równowaga mar- 
jątkow a została zwichniętą i  ten sam los, co 
właścicieli nieruchomości, spotkał także wła­
ścicieli unieruchomionych kapitałów, osoby po­
bierające stałą płacę łub rentę, posiadaczy po- 
lic -asekuracyjnych itp„ a przecież sami .wła­
ściciele reałnoścfl zwa.ezaąy energicznie wszet 
nie projekty prz©rachowania w  wyższej skali 
hipotecznych długów dąwnjpjszjtcb i  pizodwp- 
j o n n y c h y  .... , ■. ‘

Bądź oo i^dź, oliociai rentowność domiów: 
   ‘ "'

*1 J id . „Głos mSfluŁ44 Nr, g i r.

jost bardzo mała, właściciele nieruchomości 
uratowali choćby niecałą, to w  każdym razio, 
przeważającą wartość sw ych realności, pod- 
czas gdy właściciel unieruchomionego kapita^ 
łu, lun ronty, postradał prawie w  całości sw ój 
kapitał, względnie rentę, a dodać nałoży, żal 
wiańcicrelt nieruchomości nospłacali przedwo-1 
jenw drugi hipoteczne w wabicie o nSnimalnojj 
wartości i pozbyli się ciężarów, które przed 
wojną ieh przygniatały,

Przytaczs się także argumoent, ie  drobni 
właścioielo realności nic mając z częgc .wyżyć,1' 
zmuszeni są sprzedawać swe realności, które' 
dostają się w niepowołane reca. Jakkolwiek 
uznajemy smutny los niektórych ofiar st . 
kóvr wojennych, zazna izyć musimy, że i ten 
argument nie wytrzymuje krytyki. Owszem/ 
zniesienie ustawy o ochronie lokatorów uczy­
niłoby roalności miejskie, jako przynoszące 

znaczny dochód, przedmiotem spekulacyi, w, 
czem dopom ogłyby ogromne kapitały, jakie 
wskutek konjunktury .wojennej zgromadziły 
się w rękach jednostek. Skonstatować też na-- 
leży takt, że tak częste przed wojną licy ta c ją  
rualnoóca prawie zupełnie ustały, i.)

'Argument pod 1) przemawia zatem tylko 
■za podwyższeniem komornego do odpowie., 
dniej .wysokości, a  nie za uchyleniem zaaa,; 
dniczyeh ograniczoń ustawoi.ych.

Dr Józef Wittoakiewjpu
(Ciąg dalszy n a s t ą p
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WODA, ZAMIAST MASŁA. Organa Urzędu 
•walki 7. lichwą aresztowały wczoraj na targu 
dwie chłopki z Rajska i trzy z K osocic, które 
sprzedawały na targu masło, silnie obciążane 
wodą. Jak stwierdził chomik miejski, masło 
zawierało 35 do 38 procent wody. Wszystkie 
pięć odstawiono do więzień sądu okręgowego 
w  Krakowie.

W SĄDZTE WOJSKOWYM w Krakowie odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciwko Wincentemu W o­
lanowi, szereg. 17 p. p., oskarżonemu o to, żo 
w kwietniu i następnych miesięcy roku 1921, bę­
dąc przydzielonym do Zakładu mundur. Nr. 7', 
zabrał z* tego zakładu różne przedmioty umunduro­
wania, wartości ponad 30.000 -mk. Trybunał ska­
z ił Wolana na 1 rok ciężkiego więzienia. — Roz- 

jprawie przewodniczył podpołk. Dr Bartik.
OKRADZIONY PODCZAS KJACLI. Kąpiące­

mu się wczoraj w Wiśle Rudolrowi Basclikopfowi 
skradziono z brzegu ubranie, wartości 80.000 ink. 
Dopiero po dłuższym czasie przymusowej kąpieli 
przyniesiono mu Inne ubranie, poczem powrócił do 
domu.

DWUŹENSTWO. Policya aresztowała ,28-lctniegO 
, Stefana Karpińskiego, zamieszkałego przy ul. Ma­
zowieckiej 1. 4, z powodu popehienia przez mego 
'zbrodni dwużestwa.

OHYDNA ZBRODNIA. Onegdaj wieczorem 
20-letnia Henryka Z., zamężna, szła w towarzy­
stwie sąsiada " swego na stacyę Podgórze—Pła- 
szów, skąd wyjechać miała do Wieliczki.^ Nu po­
lach w pobliżu stacyi napadło na nich kilku m ło­
dych opryszbów, którzy wciągnęli kobietę w za­
rośla, poczem dwóch dopuściło się na niej ohydnej 
zbrodni. {Towarzyszący napadniętej mężczyzna 
wrrwał się napastnikom i pobiegł do polieyanta. 
Nadbiegłym funkcyouaryuśzom policyi -udało 8tę 
przetrzymać jednego z opryszków. Jest to Adam 
Szaraj ftót 21), zamieszkały przy ul. Cmentarnej 6, 
inni zbiegli.

Szara-j na policyi przyznał się do napadu i wy- 
dał spójnika, Franciszka Myconia, za którym 
wszczęto poszukiwania, a Szaraja odstawiono do 
sądu.

NAPAD BANDYCKI NA RODZINĘ KARCZMA­
RZA. Do policyi okręgowej w Krakowie doniósł 
posterunek policyi1 w Szczucinie .że onogdaj mię­
dzy godz. 5 a 6 po południu dwóch drabów na­
padło na doin Wigdora Weisera, karczmarza, za­
mieszkałego tuż przy losie w Lubaszu ped Szczuci­
nem. Zastawszy w doinu Weisera (lat 70) i jego 
żonę Esterę (lat GO), bandyci pobili ich ciężko, 
a .następnie, n i ęprz y t o i npy eh, zamknęli w komo­
rze, poczem obf‘abowalWch7 Zabrali: 5 dolarów, 
6400 mlc., kilka srebrnych i złotych monet austr., 
sznurek pereł,, ljolc-zyki i wiele innej biżut.eryi. mi­
lionowej wartości. Ż łupom tym zliiegli do lasu.* 
Weinerów odwieziono następnego dnia dl szpitala 
w~Taruowic. Wszelkie poszukiwania za sprawca­
mi rabunku pozostały bez rezultatu.

STAN ATMOSFERY. W dniu dzisiejszym cały 
prawic kontynent europejski ogarnięty został przez 
obszerny wyż barometryezny, podczas, gdy oh 

'Szary ó niskiem ciśnieniu leżały nad Finlaudyą 
■i Islandyą. ^

Powyższy rozkład ciśnienia spowodował w Pol­
sce polepszenie się stanu pogedy i oziębienie po­
wietrza.

Temperatury w godzinach popołudniowych były 
dość niskie i’ prawio jednostajne (Białystok +19, 
•Warszawa. +  20, Poznań +21).

Kraków: Temperatura +ł7K^rnaaimwm +18.8, 
minimum +9.1, opad —, stan nieha.: pochmurno.

P r o g n o z a  na s,oluifc-ę: Dość pogodnie, nie­
co chłodniej, słabe wiatry zachodnie i północno- 
zachodnie.

Z Polaki ! se Świata,
PIĘKNY PRZYKŁAD SOLIDARNOŚCI. 

Jafc 'wtpAubo, niesumienni agitatorzy wywołali 
Poznańskim  strajk rolny w czasie pilnych 
w. Mi es zkańcy miasta Gc-stynia na .zebraniu 

■ u i  b' m- uchwalili zamknąć urzędy, bim*a 
1 s ePy i pospieszyć ziemianom z pomocą, 

Celu uratowania żniw. Uchwałę tę wykonano
bezzwłocznie.

W y j a z d  n a c z e l n i k a  p a ń s t w a  n a d
RANICĘ WSCHODNIĄ. W czoraj po południu 

M jech a ł Naczelnik państwa osobnym pocią- 
pęm  przez Mo-lodecz.no do Głębokiego W  naj-

hższych dniach spodziewany jest przyjazd 
Naczelnika państwa do Wilna. Naczolnik pań­
stwa uda tlę tam w charakterze prywatnym.

NAPISY ROSYJSKIE W  W ARSZAW IE. 
Na wielu kamienicach w Warszawie (czywiście 
są to kamienice przeważnie żydowskie), tudzież 
na szyldach niektórych sklepów przechowały 
się dotąd napisy w języku rosyjskim. Aby wre­
szcie już raz temu kres położyć, polecił zastę­
pca komisarza rządu m. Warszawy komisarya- 
to-m policyjnym, aby jak najściślej stwierdziły, 
•gdzie jeszcze utrzymały się to napisy, następnie, 
żeby j e nakazali usunąć w  terminie do 20 1). m., 
a w razie niezastosowania się do tego rozpo­
rządzenia. aby pociągnęły do surowej odpo­
wiedzialności właścicieli odnośnych kamienic 
1 sklepów.

I>RUGA ŚMIERĆ Z POJEDYNKU W  RA- 
-b*GśCl. W  szpitalu Dzieciątka Jezus w  War­
szawie zmarł onogdaj Tadeusz Przyłuski, ran- 
ny  podczas pojedynku w Radości z Gernerem.

K a t a s t r o f a  k o l e j o w a  w  No w o ­
s i e l c a c h . Na stacyi Nowosielce— Gniewosz 
•koło Sanoka wydarzyła się w nocy z niedzieli 

poniedziałek katastrofa. Mianowicie po-ciąg 
towarowy, złożony prawie wyłącznie z cystern, 
napełnionych naftą i ropą. wykoleił się. 26 cy ­
stern spiętrzyło się i u legło uszkodzeniu, wsku­
tek czego ropa poczęła wypływać strumieaia- 
1,1 h zalewając okoliczne pola. Z wyjątkiem je­
dnego zwrotniczego, który został ranny, ofiar 
w udziacli nie było. Pizvczyną katastrofy jest 
piawi opodobnie zaniedbamy tor, którv pod na- 
( ' * ' mm i.nojeżdżającego pociągu pękł w kilku 
nujseac i. u zl odę--obliczają na 40 milionów 
marek.

NAJSTARSZY CIS. Już niewielu w miodom 
Pokoleniu wie, jak wygląda cis. A jednak drze­
wo to, które dziś coraz rzadziej widzieć można 
było dawniej rozpowszechnione w Polsce!

Ozem świadczą nazwy wsi i wzmianki w pra­
n y c h  piaśniach ludowych. W  pawilonie le- 
T y m  Targów' Wschodnich we Lwowie między 
jnyin i ciekawymi okazami ma się znaleźć Wy­

bitny publicysta, adwokat i polityk, Freiwald 
był uczestnikiem zeszłorocznej wycieczki dzien­
nikarzy bałtyckich do Polski. Miał om wiele 
sympatyi dla Polski i rozumiał wspólność inte­
resów polsko-łotewskich, czemu dawał wyraz 
w' swej działalności publicystycznej.

O BEZPIECZEŃSTWO POINCARE>GO 
W  LONDYNIE. Premier frameuski w  stolicy 
Anglii otrzymał podobno sporo listów z pogró­
żkami. Wskutek tego policya strzeże każdego 
jego kroku, a nawet potrawy, dla niego prze­
znaczone, są pililie kontrolowane, by g o  uchro­
nić przed otruciem.

NIEZWYKŁE ZASTOSOWANIE LOTNI­
CTW A. Do londyńskiego „Trmesa" donoszą 
z Kairu o zdarzeniu, doskonale ilustrując cm 
doniosłość komunikacy: lotniczej. Oto z Bagda­
du nadeszła do jednego z wybiuryeh lekarzy 
specjalistów w Kairze depesza, wzywająca g o  
nagląco do stolicy -Mezopotamii. Wezwany* le­
karz opuścił Kair aeroplanem dnia 30 Kpca 
zrana i tego samego dnia po południu stanął 
szczęśliwie nad Tygrysem.

Dawnymi c-zasy podróż z Kairu do Bagdadu, 
na grzbiecie wielbłąda, przez pustynię Egiptu, 
Synaju, Arabii i Mezopotamii trwałaby kilku 
miosieey.

^mek 
lat, najstarszego cisa. liczącego około 700 
6l|ic a rosłego w C-isowcu w okręgu Nadle- 

t i>Va3' ^ 'T z e h la  na Pomorzu polskiein.
t e w * ? ICz n a  ś m i e r ć  p u b l i c y s t y  ł o -
w KIEGO. Dnia 7 b. m. utonął w morzu 

^•asie kąpieli Edmund Frewald. rGU.

caeh ad Jordanów i tam w dniu 10 b. m. po­
chowany został przy licznym udziały  wiernych 
i okcło 20-tu kapłanów. Ks. infułat Wądolny, 
kolega szkolny zmarłego,- odprawił nabożeń­
stwo żałobne i odprow adził' zwłoki do grobu, 
,na-d którym w  serdecznych przemówił sło­
wach.

INTERNAT 0 0 . DOMINIKANÓW W  K R A ­
KOWIE. Dla chłopców, chcących poświęcić się 
życiu zakonnemu, otwierają 0 0 . Dominikanie 
w Krakowie od początku roku szkolnego 1922 
internat, za skroinnem wynagrodzeniem. W a­
runki przyjęcia: 1. Osobiste Zgłoszenie się
chłopca i rodziców u przełożonego klasztoru; 
2. ukończenie przynajmniej II klasy* gSnna- 
zyum klasycznego; 3. świadectwo zdrowia.

Judaica.
ŻYDZI MAJĄ PROTEKCYĘ STAROSTWA

W  BĘDZINIE. Roboty błachansko-dekarskio 
na dachu szkoły państwowej imienia Staszy- 
ca, w Będzinie zostały oddane przez starostwo 
w Będzinie, względnie wydział budowniczy te ­
goż starostwa, żydom-partac-zom, i to  nawet 
bez konkursu. Żydzi ci nie należą, wcale do 
:echu blacharskiego i nie dają gwarancyi po­

rządnego wykonania roboty, a mimo to dostali 
ją bez konkursu, a więc *za szczególną protok- 
cyą, chociaż są chrześcijańscy majstrowie ce­
chowi dyplomowani, którzy nietylko daliby 
gw arancję salidnej roboty, ale może nawet zło­
żyliby oferty korzystniejsze dia rządu pod 
względem finansowym.- Z tego powodu -maj­
strowie blacharscy - Zagłębia Dąbrowakiego 
wzywąją zapoinocą odezwy, drukowanej w pi­
smach, Ktaro3tw-o w Będzinie, aby przy odbie­
raniu roboty, o której wyżej mowa, zaprosiło 
dwóch delegatów cechu, którzyby orzekli, czy 
ta robota na gmachu rządowym została odpo­
wiednio zrobiona, czy też na sposób faszerski.

ŻYDOWSKIE ZW IĄZKI „ZAW ODOW E”  
W  RADOMIU. Prokuratorya wystąpiła do 
władz wykonawczych o zamknięcie istnieją­
cych w  Radomiu żydowskich związków zawo­
dowych: 1. pracowników skórzanych, 2. -pra­
cowników igły, 3. pracowników branż spożyw­
czych i 4. fryzy er ów. Opierając się na znale­
zionych dokumentach podczas rewizyi w tych 
związkach, prokuratorya twierdzi, że miast ce» 
łów zawodowych, mają one cele antypaństwo­
w e  (t. j. komunistyczne). Te same zarzuty zro­
biono związkom żydowskich metalowców, oraz 
pracowników handlowych z „Uoale syonistycz- 
noj" Strzechy robotniczej.

" Wiadomości kościelne.
W  UROCZYSTOŚĆ WNIEBOWZIĘCIA N. 

•MAJiYI P., jako w ćwśęto pMnntibe o. odpu­
stom zupełnym, sumę pontyfikakią w kościele
N. P. M aryi . odprawi ;ks. infułat Wądotoy, 
a kazanie wygłosi ks. prof. Jan Wądolny 
z Kęt. Nieszpory z wystawieniem Najśw. Sa­
krament u o godz. 4; kazanie wygłosi ks. Sto- 
janowski .poczem procesya. Przez oktawę będą 
odprawiane sumy o godz. 10, a nieszpory o g. 
4 z wystawieniem Najśw. Sakramentu. Kaza­
nia na nieszporach głosić będą: dnia 16 b. m. 
kapłan z zakonu 0 0 . Dominikanów, dnia 17 
b. m . kapłan z zakonu 0 0 . Reformatów, dnia 
18 b. m. ks. Gałuszlaewicz, dnia 19 b. m. ka­
płan z zakonu 0 0 . Kapucynów. Dnia 20, 21 
i 22- b #  m. będzie 40-godzirme nabożeństwo, 
które we wtorek zakończy się unoezystemi 
nieszporami pontyfikałnomi i kazaniem, wygło- 
szonem przez Im. kan. Roya, procesyą i „Te 
'Doum,!.

MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę dnia 13 
'b. m. w kościele św. Piotra o godz. 10.30 od­
śpiewa p. M.' Wiśniowska ze Lwowa pieśni 
Beetliovena, Tostiego i Mouduszki. O godz. 12 
p. Z. Budzyńska z Wiednia odśpiewa pieśni 
G ord i girami i Reg era, a orkiestra 5' P. A . C., 
pod kierownictwem kapelm. Ma-loczka. -odegra 
.utwory Rossiniego i Handla.

W e wtorek daia 15 b. m. Wniebowstąpienie 
N. M. P.) w tymże samym kościele o godz. 
12 odegra orkiestra Sp. tramwajowej, pod batu­
tą dyr. Tesarzyka, .utwory Moniuszki, Czajkow 
skiego, Schrampfena, Schumana i  Griega.

Z teatrów krakowskich.
OPERA W  TEATRZE IM. J SŁOWACKIEGO.

Wystawiona dziś „Żydówka1 4 dozna świetnego 
Hrózuuaicenia wskutek udziału n. J. Zacharskiej, 
znakomitej śpiowaezki, która odtworzy rolę tytu­
łową W partyi Eleazara wystąpi nasz znakomity 
tenor, p. Sobierajski Jutro „Zamarłe oczy14 E. 
D4Alberta z pp.: Jaworzyńską, Zbigniewiczówna, 
Bandrowską - Osmecleą, Stępniowskim, Sobieraj- 
skim. Kniaginincm i wielu innymi.

TEATR „OPERETKA14 PRZY UL. RAJSKIEJ. 
Wczorajsze „Krakowianki11 zaliczyć można do naj­
lepszych utworów Stacha, pod względem, humoru. 
Publiczność, śmiejąc się bez przerwy, darzyła okla-_ 
skami wykonawców. „I)ama w szalu14 godnie" 
dopełniła programu, dzicki p. Wojnowskiej, która 
czarowała 6#ym przemiłym głosem.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Sobota 12 b. m.: „Żydówka44 Ha.levy4ego. 
Niedziela 13 b. m.: ..Zamarłe oczy44 d‘Alberta.

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ.
Sobota 12 b. ul: „Krakowianki14 Stacha. 
Niedziela 13 b. m.: Po ,poł. „Wesoły karawa-

niarz44, wieczorem „Krakowianki!4.

Sawiadostlfliila 1 koamrłła t;.
WIEC RZEMIEŚLNIKÓW POLSKICH odbędzie 

Bię w poniedziałek dnia 14 b. m. o godz. 6 w sali 
przy ul. św. Tomasza 1. 37. Porządek obrad: Star 
nowisko rzemieślników przy wyborach do Sejmu, 
dyskusya, wnioski.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3366-tą 

Stanisław i Apolonia Egiejmanowie z Radomia; 
3367-mą Związek spółdzielczy „Gospoda44 w Cie­
szynie; - 3368-mą pierwsze Siostry Polek. Czerw. 
Krzyża, okręg wielkopolski, z lat walki 1919— 
1921 r.; 3309-tą pamięci Aleksandra Przyborow- 
skiego — „Goniec Częstochowski11; 3370-tą. ofice­
rowie garniz. lubelskiego; 3371-szą pamięci Heicny 
Tyczyńskiej, Wład. Rozwadowskiego — Zofia 
Szymańska, Zakopane— 3872-gą rodzina Dra Fr. 
Bardla: córka Janina, zięć Robert Pawłowski i sy­
nowie: Dr Maciej, Wojciech i Jan; 3373-cią profe­
sorem — abituryenei tyrncz. kursów dokształć, 
dla wojsk, przy D. O. K. Nr. V, w czerwcu; 
3374-tą nauczycielstwo szkół powsz. pow. Chojni­
ce na Pomorzu — wpłacając p o -30.00 mk. za ce­
giełkę.

Zwjdzku

NEKROLOGIA.
t  K s . L u d w i k  F o n  f e r k o ,  em. inspektor 

szkół posp. w powiecie myślenickim, a w osta- 
organu 1 tnich latach kapelan w Krakowsłdem Towar 

włościańskiego „Brihwo Sonio”' ’ , wy- j rzystwie D obr o czyim ości, zmarł w, Spytkowi-

adresem reżyseryi. W  pierwszym akcie przed 
willą Arcesiusza zbyt słabo podkreślony jest 
pierwszy plan sceny wobec głębi perspekty­
wicznej, która obejmuje drogę wśród wzgórz 
z Betanii do Jeruzalem jako plan drugi i pa­
noramę Jerozolimy na horyzoncie jako plan 
trzeci. Zapewne z przyczyn trudności techni­
cznych plany te nie uwypuklały się należycie. 
Druga scena nader efektowna wśród kolumna­
dy atriuin, nie zgadza się z istotną prawdą 
akcyi, gdyż zachodzące już słońce może inten- 
zywnościa swych promieni ślepić n a .w oln ej 
przestrzeni (up. opartą o portyk willi), a -nie 
wewnątrz ocienionej sali. Lecz są to usterki 
wobec całości wystawienia, które świadczy d o ­
wodnie o nakładzie pracy i inieyatywit naszej 
krakowskiej «pery i jest jeszcze jednym przy­
czynkiem żądania należnej jej oprawy w  -ra­
mach teatru im. SłowacKiego.

Di Melania Grafczyńska.

Z ruchu chrziśc.-ilemsferst|szn£[|o.
Zebranie Chrześcijańskiej Donokraeyi.

W czoraj w domu przy ul. A. Potockiego 1. 11 
odbyło się tygodniowo zebranie Chrzęść. De- 
mokracvi. Przewodniczył Niż. MianowsjŁi 
i p. D y tez. Referował ks. Piwowarczyk.

W  dyskusyi zabierali głos: ks. Kasprzyk
inż. H. Mianowski. Górlca, ks. Gałuszkiewicz, 
pani Górowa i Gołąb. Wkońcu uchwalono re- 
zolucye:

a) Zgromadzenie Chrześcijańskiej Demokra- 
cyi w  dniu 12 sierpnia b. r. odbyte, wyraża 
cześć i hołd Tvs7.yst.kiin, którzy w  imię nie­
podległości Polski szli do walki zbrojnej, sltła- 
dając mienie i życie na ołtarzu idei wyzwo­
lenia Ojczyzny. Równocześnie jednak z całą 
stanowczością zgromadzenie zastrzega się prze­
ciw szerzonej, z najwyższych stanowisk, fał­
szywej legendzie, jakoby tw órcy politycznej 
idei -logionów służąc całą, duszą państwom cen­
tralnym, na gruzach których wołna, niepodle­
gła, zjednoczona Polska powstała, budowali 
właśnie niepodległe, zjednoczono państwo pol­
skie i z tego fałszywego tytułu roszczą sobie 
prawa d o  wdzięczności narodu.

Zgromadzeni zastrzegają się bezwzględnie 
przeciw w.pocwądząniu różnie w .szeregi arma" 
polslcieg przez tworzenie związków, których 
ecie nie są społeczeństwu dostateoznie znane 
i jasne.

b) Zgromadzenie zastrzega się przeciw wy­
suwanemu w prasie projektowi odroczenia 
wyborów do Sejmu i Senatu, a domaga się, 
by dotrzymano terminu, ustalonego uchwałą
sejmową.

c) Zgromadzenie zwraca się do Rządu z żą­
daniom ścisłego przestrzegania bezstronności 
przy wyborach.

Z opary miejskiej.
Zamarłe oczy.

Muzyczna strona opery jest niezmiernie zaj­
mującym problemem muzyki iaopresyonisty- 
cznoj," ale też stawia wygórowane wymagania 
wykonawcze orkiestrze, która już to wybucha 
gwałtownymi porywami dynamicznymi, już to 
roztapia się w subtelnych mirażach dźwięko­
wych, tkanych z całą perfidyą instrumentucyi
nowoczesnej-

Mimo najlepszych wysiłków i wytrawnego 
opracowania pod batutą dyr. Walewskiego, 
ofkiestrałnw zespół nie odpowiada zupełnie wy­
maganiom,' choćby ze względu na brak nie- 
Których charakterystycznych instrumentów, 
jak harfy; wokalna strona wykonania znalazła 
godńych wykonawców w p. Jaworzyńskiej, 
jako głównej bohaterce Myrtokle, która z nad­
zwyczajną sumiennością opracowała swą rolę 
i z niezwykłem znawstwem psychologii ko­
biecej podkreśliła zasadnicze jej momenty. Jej 
rutyna sceniezna zdumiewt, jeśli osiąga po ro­
cznej zaledwie pracy poziom wytrawnej arty­
stki scen europejskich- Zarówno scena rado­
ści z odzyskania wzroku, jak i Jego postrada­
nie, dały" poznać w p. Jaworzyńskiej znako­
mitą artystkę dramatyczną. O głosow ych za­
lotach rozpisywać się nie będę, znane są po­
wszechnie. Muzycznie trudna, gdyż bez opar­
cia w akompaniamencie orkiest.rainym, partya 
Myrtokle ujawniła w całej pełni jej muzykal­
ność. . . «

Arcesiusza kreował p. Kmaginin, dosadnie 
u charakteryzowany w jego brzydocie; nasuwa­
ło się życzenie, czyby nie zmodulować cokol­
wiek tej odrażającej powierzchowności, czynie 
jest zbyt przeciwstawnym kontrastem z uro­
dą Myrtolde. Staranna jego gra, zwłaszcza w 
tego rodzaju rolach (podobnie w „Pajacach 
rro log ) stwarza wybitny a odrębny swój typ.

a-nt^oTci-i* lako Galba imponuje postacią

Nauka, literatura, sztuka.
„KRONIKA KOŚCIELNA”  (Kraków, uL

Franciszkańska 4), ną, 33. Naczelny artykuł: 
„Niebezpieczno przeoczenie1’ , jakby dalszy ciąg 
artykułu z poprzedniego numeru p. t. ,^.pijcie 
już i odpoczywajcie", stara się ocknąć społe­
czeństwo katolickie z kwietyzmu, jakiemu od­
daje się wobec sprawy ił walki o panowanie 
Królestwa Bożego w rodzinach, w państwie. 
Obok specyalności „Kraniki” , objaśnień litur­
gicznych, gdzie ohjaśnioao taż modlitwy ko­
ścielne na uroczystość Wniebowzięcia Ń. M. 
Panny i obok barwnego opisu Kongresu eucha­
rystycznego, uderzają szczegółowe i fachowe 
odpowiedzi na wątpliwości, podniesiono z kół 
czytelników. Jeden z nich np. pyta o kwestye 
moralne, odnośnie' dek samobójstwa. Redakcya. 
p^tań tego rodzaju nie rzuca do kosza, lecz 
przypuszcza dobrą .wolę u pytających i daje 
wyczerpujące wyjaśnienia. Nadto najdujemy 
w obu wydaniach obszerne wiadomości z ru­
chu kościelnego, głównie zagranicą, a w wy­
daniu miejseowem równie obszerną kronikę 
parafialną krakowską.

TELEGRAM Y.
ZAMKNIĘCIE POLSKO-RUMUŃSKIEJ 

GRANICY CUDNEJ.

Lwów. (A. W.) „Gazeta Poranna44 podaje, .że 
rząd rimnuiski zarządził zamknięcie wszyst­
kich urzędów celnych na granicy bukowińskiej 
z wyjątkiem urzędu celnego -w Niepołokowi- 
cach, a to z powodu panującego w  Gałicyi 
tyfusu.

MALWBRSACYE W RZĄDOWEJ ODBENZY- 
NIARNL

Lwów. (A. W.) W  związku z  miliairdowetni 
małweisacyaani drohohyekiej rządowej odben- 
zyniarni odstawiono do więzienia w Samborze 
miliardera, Susrnanna, oraz inżyniera- odbenzy­
mami Lecarda.

DALSZE ARESZTOWANIA ESERÓW.
BHwmae. P. A  T . Radio. Z Mbakwy dono­

szą o daJszych .aresztowaniach esorów. Takie 
w Mińsku dokonano licznych aresztowań.

FIA^CO STRAJKU W  PORTUGa LH.
Berlin. P. A . T. Tutejszo poselstwo portugal­

skie podaje, że proklamowany przez Centralny 
Związek zawodowy strajk nie powiódł się,

dyż niektóre contra nie usłuchały wezwania. 
Parlament uchwalił wprowadzenie na przecią® 
jedynastu dni stanu wyjątkowego w okręgu 
lizbońskim. Parlament obraduje w dalszym cią­
gu. Na prowincyi panuje spokój.

wnictwo techniczne kopalni zwraca szczegOT 
ną uwagę na jaknajintenzywniejsze wyzyskani^ 
wydajności cieplikowej kotłów i praey maszyn^ 

Produkcya kopalni w  r. 1921 dała. 265.69JJ 
ton, w  roku bieżącym zapowiada się znaczni^ 
pokaźniej, a po zastosowaniu dalszych- inweh 
styc-yi, bardziej jeszcze wzrastać będzie. Bóść, 
robotników wynosi 1.900. W ydajność pracy, 
poszczególnego robotnika jest' wyższa, niż w; 
innych kopalniach, pracujących w  podobnych! 
warunkach geologicznych i technicznych. Ko-, 
palnie dostarzają węgiel kolejom, wojska, in­
stytucjom  rządowym i prywatnym,

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Warszawa. P. A. T . Giełda zboiow otow aro- 

rwa. Owies poznański stary 23.600, gryk franki 
Warszawa 18.500, owies nowy 21,000, mąka 
żytnia 82%  24.700. Ceny rozumieją -się. -za 
100 kg. netto loco staeya załadowcza, u ile. 
aiiema innych zastrzeżeń.

W Y K A Z  B I E Ł O Y  W  K flA łtO W iE
■z dnia 11 actpida 1922 r. L. M9
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P. Sobierajski jako Galba imponuje postacią 
i wyglądem (w pierwszym akcie dziwnie kró­
tki chiton!!!). Arsinoe grała p. Bandrowska- 
Osmecka z wdziękiem i zrozumieniem tej roli 
powiernic y-p rzy jaciółki.

Pozostaje mi jeszcze pare słów skreślić pod
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W a l o t y  i  d e w i z y  i
5i>oIary SL 7.). . . . . .
1 ,  kfUbadyfelilo . . . .
| Franki -fe^nciralrie . . . .

toęjgij8kie • • •
. * EzwaJcfUłUkt • .  •
J fSmly ............................
I M arki n iem ieck ie  _ • *
1 K oron y  a ostryack ie  . . • ^

eEcehoHsłowaakie . .  *
w ęg iersk ie  . . .
«xw e<U kje . .
dońskie l • •

j i e i  rn m lń sk te  . . • • . •
| Liry w W lbśe • • * •
| M arki fiń sk ie  . _ • • ® •
[ l-loron y  h o len dersk ie  . .  • •
| RuWr carsk ie  i>o C^0 rb. . . ^

du sask ie  n •
.  IWO „  .

A l i c y e  ł w D k o w c :

Polski Bank Przemysłowy I-V 'om . .
[ B ank H ip oteczn y  . . . .
I „ MHłopołtik: . . .
I Z iem sk i Bank K ro d y lo w r  
| PowttMtCiiny lin n k  K r e d y iiw y  S. A.
! Alce. B a n k  Z w ią z k o w y  I —V II 

B ank K o m e r c y a ln y  1— IV  
I Bartk Z iem sk i d ia  K resów , L a u cct  

Bank H a n d lo w y  w W aTSżawie 
Bank K re d y to w y  w  W a rsza w ie  
Bauk Zw ntzku  Spótek Z a ro b k o w y ch  

J W iedeński L a n k  Z w ią zk ow y  .
^Merkur* "T. A. Bank i^K anlw  w y m ^

M iecie T«\v.4iadlU. I
Polski o  T ow . h a n d low e  1 i IV  « m .

I K libor Sp- a  li.-p rz, Ł  J /B ork ow sk i 
i H andlow a S półka  a k c . „Itojwbt** 
j .r h a im a “ (M ag. B. Jaw orn ick i) I-TI.
' „P olsk i G lcb “  'I o w . transport.-hand l.
J C. H arlw i^, Horn eltsp.-Ufm. Poznań 
I Ż e^ la ga  P olsk a  .  .

W a rsz . T o  w. atte. H andlu  i Żeglugi, 
i Z ielen iew ski . ■
i W arsz .S ,i. akc. Bud. Par. I. -  111. em.
! h . C cg ie l-k i. fabr m aszyn  P o ż iia i^

P otęg a  I o w  p o i .  fa b r . h u ty  i e l .
„L em iesż“ fabryki m 3szyn  rolo.
T rzebin i* labr. m asz. i n n rz.ro ln . 4em 
Zatady a m m iicy joe  „P o c ia k V ^
Huta żelazno, Kr.aków - 1 .
W. Kucharski fabr. wyr. metal.
H crzT e ld -Y ic to r iu s , o d l .^ e l .  l e n ia lj .
„A utom otor* fabryka  sa m och od ów  .
Fabr. Porłland-C em enlu , S zczakow a 
„Górka® fa b ryk a  cem entu  
GaL akc. Zak łady £fórnk*< Bieraza «
, l e p e g e *  T ow . dla  przeds. górnic*.
S ka  ak c . przem .naf0 i  g a zów  ziemn* c 
K arpackie T ow a rzy stw o  n a ftow e 
A k cy jn e  Tow . n a ftow e  „<*d icya*
At T. dla przem . -6*. «kal. (d. D Fanto)
Polska Nafta . . . .
B?ektiownia w S ła n y  IH. em.

I tO ikos‘  *T. A . . .  . «
|HPez®t“ P ow szech n e  zak łady  hudow i.
I F a b ry k a  przeiw . tłu szcz, w  Trzebini 

„Krakus* Z jedn -tsbr.praetw or^w yuk . 
fa b ry k a  p orce la n y  Iw  C m łe k w ie . .

|Safar. rtBafc cukrnw Cbodturowie . 
ka akc, Hlekt-r Okręg, w  Sierszy

KURSA.
Zurych, P. A. T. Zamhnięcie ^fj+dy. Berlłń" 

0. 61, Holandya 204, Now y Jork 525*/,, L o»4  
dyn 2343, Parvż 4261.50, Modyolan 2395, B r r j 
ksela 40.00, Kopenhaga 113.25, Sztokhol 
137.75, Clnygtyania 90.50. Madryt 81.45, Bt 
nos Aires 191, Praga 1317.50, Budapeszt OJ
Zagrzeb 157.50, Sofia 3.25, .Warszawa 0.01___
■Wiedeń 0.01, austr. korona stompL 0.01*/Wj
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WiadcMdści gospcćarcze.
PAŃSTWOWE KOPALNIE W ĘGLA „BRZE­

SZCZE11. Kopalnie te, pcćożone w pobliżu 
Oświęcimia, sw ojego czasu były własnością 
rządu austryackiego i tern samem przeszły na 
własność rządu polskiego. Podczas wojny wła­
dze austryackie, dbały wyłącznie o możliwie 
wysoką wydajność kosztem równowagi to- 
ehnicznej i gospodarczej. Od czasu objęcia ko­
palni przez wiadze polskie, stale prowadzono są 

prace w celu zatarcia śladów szkodliwej gospo­
darki austryackiej. W  chwili obecnej urządze­
nia pod wieloma względami stoją na wysoko­
ści ostatnich wymagań techniki górniczej. Sto­
pniowo i stale wprowadzane są coraz to nowe 
ulepszenia. Jest to możliwe dzięki bardzo do­
bremu stanowi finansowemu kopalni

W .najbliższej przyszłości ma być zastoso­
wana siła mechaniczna do poruszania wozów na 
powierzchni kopalni, ma być ukończona elek- 
tryfikacya pomp, odwadniających dolne pozio­
my, oraz ma być użyta siła elektryczna w ce­
lu pogłębienia szybu w Jawiszowicach. Kier o -<

U  ii sili n ra i

KSc Ludwik Fonferko
e m . I n s p e k t o r  s z k ó ł

przeżywszy lat 04, po krótkiej a ciężkiej cho­
robie, opatrzony ów. Sakramentami zasnął 
w Panu doir 8 sierpnia b. r. w  Spytkowicach 

obok Chabówki i tamie pochowany.
0  tem zawiadamia Krewnych, Przyjaciół, Ko­

lt gó w i Znajomych zmarłego
RODZINA

H a b c ie A itw o  Ża łobne
odprawione zostaaie w ponisdziałek dnia 14 
sierpnia o godz. 9 rano w kościele N.P. Marji 

■w Krakowie.

Z a r z ą d  „ T a r g ó w  W s c h o d n ic h 11 p o w ie r z y ł  w y t ą c z s ą  s p e d y t ję  
e k s p o n a t ó w  w y s t a w o w y c h  n a

I -f t M J  W S C i r f O D M i i
firm ie

C. BARTWIfi T 0W .4K C . I M .  WP«L8AL“ ł j u
U p ra sz a  sic; p r z e t o  P .  T .  W y s ta w c ó w  z  K r a k o w a  I Z a s h . M a lo p o i s k ł .  
a b y  w  c e l u  -w z o r o w e g o  p r z e p r o w a d z e n ia  t r a n s p o r tó w ' w  w a g o n a c h  zbio* r 
r o w y c h ,  z e c h c ie U  z g ła s z a ć  ja k n a jp r ę d z e j  s w e  e k s p o n a t } ' je d n e ]  z  n iż e j  
p u J p K a n y c h  f i r m , k t ó r e  u d z ie la ją  w s zc lk k ch  d a ls z y c h  in fo r m  acj| I p r z e -  -  *

p r o w a d z a ją  e k s p e d y c je .

C . H A R T W IG  T o w .  A k c .
K r a k ó w , R y n e k  4 6 .  -

T ć l e l o n  7*4 7S.

F i r m a  „ P O Ł B A L 6* S» A .
K r a k ó w , u l . L irtiiez 2 .  .

T e l e f o n  2 1 6 4 . ) v -
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LEON PRAPTE

Uczennica,
( r m * k ł a d  z fr a n c u s k ie g o ) .

U .
D ,oy;.-i truufio!

U c i e s z y l i ś m y  się  t t a / y ^ c y  n itł z m iy r u k : 
t w o im  liw te m . P o k a z a ł a m  g o  d z ie c io m  i  p o ­
w ie d z i a ł a m - ż e  k a ż e s z  i m . a b y  b y l i  b a r d z o  
p r e e e z n i. C h ł o p c y  s a  u r a d o w a l i z  te*?©, ż e  

m a j ą  w ia d o m o ś c i o d  c ie b ie  i  t a k  d u m a j , ż e  
e a ia  s z k o ł a  w i b  j u ż  o  te rn . T o u i ś  c h o d z i ł  o d  
je d n e g o  d o  d r u g i e g o  i  p o w t a r z a ł :  „ D o s t a -  
J t ó m y  l i s t  P r a w d z i w y  l i s t  zr m a r k ą  i  z  k o ­
p e r t ą , S p y t a j  A n t o s i a  c z y  t o  n ie  p r a w d a !"

N i e  w i e r z  w e  w s z y s t k o  c o  m ó w i  p a n i 
G r o d i n .  O n a  m a  t a ł”  z ł y  j ę z y k .  N i e r a z  m o ­
głaś p r z e k o n a ć  się  c t a m . D a l a  m i  o n a  r a z  
f a ł s z y w e  .d i.r a d z ie ś e ia  s u  i u t r z y m y w a ł a , ż e  
je s te ii. d o s y ć  d i m . ,  b y  p o t r a f ić  je  k o n a m  
W s u n ą ć .

J e d l i ś m y ' te g o  d n i a  o b ia d  d o p ie r o  o  d z i e ­
s ią te j w ie c z o r e m . O b le c i a ł a m  z  t e m i p ie - 
lu ą d s ju i c a łą  d z ie ln ic e - ż a d e n  k u p i e c  n ie  
e ł r ó a ł  ieii p r z y j ą ć *  b o  b a r d z o  w a d a ć  b y ł o , ż e  
fa ł s z y w e .

N a j p i e r w  d o n o s z ę  c i , ż e  L o l u ś  j e s t  j u ż  
Z d r ó w y . P o p r o s ił  k o n i u s z e k  s t a l ó w k i 'm t k w i ł  
mm w  g a r d l e . A l e  w y s z e d ł  s a m  k t ó r e g o ś  
ra m k * i d o p r a w d y  c z a s  I n d  j u ż  n i ,  t o .  N o ­
s iła m  g o  n a  r ę k n  c a łą  n o c  p o p r z e d n i ą . W i e ­
d z i a ł a m . że  je s t b a r d z o  e h o r y  i  tale s ię  b a r 

■łam! B (ś e iw a la m  c ią g le  i j e m u  i s o b ie , a  n a ­
s z a  s ą s ia d k a  p a n i P e t i t o t  p o w ie d z ia ła -  m i 
p ó ź n i e j , ż e  m ia ł a m  g ło s  d z i w n i e  z m i e n i o n y  
i  t a k i  -z a b a w n y . P i k i  - z a b a w n y . . .  O o  c h w ila  
s p o g lą d a ła m  n a  je g o  g ł ó w k ę , p a r tą . -n a  m o - 
je m  r a m ie n iu . ż e b y  sir p a tr z e li  n a  je g o  
o c z k a  i p r m k o ó n ć  ? '< , c z y  jr^ z -c ze  * y .i e .

N ie  j a d ł  ptw o cic p r a c z  d w a  d n i  i  tak b y l
o s ł a b io n y , j a k  n ie m o w lę , k t ó r e  n ie  m o ż e  p o -  

( d ź w i g n ą ć  g ł o w y .  T a k i  .b y l  b i e d n y , s k u l o n y !  
- N i e  k r z y c z a ł  w c a le , a le  o c z k a  je g o  c ią g le  

m ó w i ł y ;  „ R a t a j ,  m n i o !  n ie  o p u s z c z a j ! "  L e ­
d w o  t a  s t a l ó w k a  w y s z ł a ,-  z a r a z  n a p ił  się 
m le k a  i to  d u ż o ,  a  n a w e t  tro c h ę  z u p y .

W y o b r a ź  s o b ie  m a m o , ż© p a n i d y r e k t o -  
f o w a  z a  s z k o ł y  p r z y s z ł a  d o  m u  d o  d o m u . 
Z n a s z  j ą  p r z e c ie  d o b r z e . T a k a  d u ż a , s z t y w ­
n a , s j w a , z  w ło s a m i ł©-* s r e b r a , z  t w a r z ą  su  
r o w ą , 7,  o rlim  n o.> e m , u b r a n a  aa-w e ze  f i o l e ­
t o w o . T a k  m u s ia ł y  w y g l ą d a ć  d a w n ie j  c e ­
s a r z o w e . A  t a k  m ó w i g ło ś n o  i w y n io s ł e . 
W t e d y ,  k i e d y  t a  w e z w a ł a  m n i e  d o  s ie b ie  
i g n ie w a ł a  s ię  n a  m n ie ; p r z ^ w io s lo n o  'e j ja  
k i ś  b ile t. Z a w o ł a ł a  w ó w c z a s : „ K t ó ż  ta m  
z n o w u ?  C z y  m e  w ie c ie , ż e  n ie  w o l n o  m i 
p r z e s z k a d z a ć ?  C h y b a , ż e  t o  j a k i  -p re fe k t b ib  
m in is te r !**  I  o n a  p r z y s z ł a  d o  n a s  w e  w lą s n e j 
o s o b ie , w  n ie d z ie lę  r a n o , o  je d e n a s t e j. W p a ­
d ł a , j a k  h u r a g a n . T o t u s  c łio *k ,ił  p o  s ta n c  j: 
w  sarniej k o s z u l c e , lx> w ła ś n ie  n a p r a w i a ł a m  
m u  m a j t e c z k i .  N i e  b y ł a  t o  o d p o w m id n ia  p o ­
ra1 d o  p r z y j m o w a n i a  w i w t .  N a . s z$ ze4c łe  b y ­
ł o  j u ż  s p r z ą t n i ę t e *  a  p ie c  n a w e t  w y d a r ła m  
m o k r ą  ś c ie r k ą . P a n i  d y r e k t o r k a ,  c h o ć  b y ł a  
ta k a . w ie lk a , i  j a k  z a w s z e  m ó w i ł a  s z o r s t k im  
g ło s e m *. tx> j e d n a k  w y d a ł a  m i się  j a k a ś  i n n a . 
n i ż  z a z w y c z a j .

*—  M o je  d z i e c k o , p o w ie d z ia ła  d o  m n ie , 
b y ł a m  z a  o s t r a  d l a  c i e b ie ...  n ic  n ie  w i e d z i a ­
ł a m  o  t w o je m  p o ł o ż e n i u ...  p r z y s z ł a m  p r z e ­
p ro s ić  s i ę ...

M o ż e s z  s o b ie  -w y o b r a z i ć , ze  g d v b y  n a g le  
s u f i t  z e r w a ł  się i o d le c ia ł wr ' p o w i e t r z e , n ie  
b y ł a b y m  t a k  z d z i w i o n a . W y p r o s t o w a ł a m  
się i  c o fn ę ła m  t r o c h ę , ż e b y  ją  le p ie j  z o b a ­
c z y ć , b o  p ro & m e  s ię g a m  je j t y l k o  d o  k o l a n  
O n a  b y ł a  j a k a ś  z m ie s z a n a  i  t a k  się k r ę c iła ., 
j a k b y  je j k a m y c z e k  w p a d ł  d a  b u c i k ó w  
i  u w i e r a ł . P o t r z n  K i  c ią g le  g ł o w ą  i p o w i e ­
d z ia ła  :

—  Ja rozutąiem, twoja- lrutłiW t ło  Indze
się  z a j m o w a ć  w s z y s t k i e m .. .  P r z y n i o s ł a m  
t u t a j  s k a r p e t k i  d la  d z ie c i  n a  z m i a n ę .. .  t o  
z  f u n d u s z u  s z k o ł n e g o .. .  M o je  d z i e c k o , j e ż e li  
p o t r z e b u j e s z  c z e g o , z w r ó ć  się  d o  m n i e ...  
B ę d z i e m y  o d t ą d  p r z y j a c i ó ł k a m i , p r a w d a ,. ,  
b ę d z i e m y  s o b ie  zw ie a s a ć  w z je m n i©  ' n a s z e
tri>3l>r... -

I  z  tą  z w y k ł ą  s w o j ą  m in ą  c e s a r z o w e j p o ­
dała. ro i r ę k ę  i u ś c is n ę ła  n a p r a w d ę , j a k b y ś ­
m y  is t o tn ie  b y ł y  p r z y j a c i ó ł k a m i .

C o  to  b y ł  z a  g w a ł t  z  t e g o  p o w o d u  w c a ­
łe j E e u l o n i c y !  P y t a ł a  się p o p a z& th  io  s t r ó ż k i  
o m s z .  .a d re s . G d y  w y ć h o ł L i ł a  n ie  m o g ła  
ze jś ć  -ze s c h o d ó w ; t a k  b y ł y  z a p c h a n o , t y le  

' p i ;z y s » o  l u d z i !  M ó w i ł ; ,  ż e  t o  s a m a  p a r u  L o u -  
. b e t .  a lb o  k j o ś  z  p o lic ji .

W  p o r d m łii ia h k  z a ś  T a t u ś  -i A n t o ś  p a -  
w i-id z ie li  m i ,  ż e  w .p a d ła  z a  n im i d o  s a li 
ja d a l n e j  i k r z y k n ę ł a  p o t ę ż n y m  g ło s e m :

- r -  C z y  ci-,., c h ł o p c y  m a j ą  d e b r y  a p e t y t ?  
P r o s z ę  w y d a w a ć  i m  p o d w ó j n e  j r w e j e ; T o  
p o w ie d z i a ł a  d o  s ł u ż ą c e j.

P a n  D u g a -Td o a i p r z y s z e d ł  s ic  d o w i e d z ie ć , 
d la c -zc g o  t-y n ic  p r z y c -lio d z ls z  d o  j w a e o w n L  
W y j ą k a ł a m . c o ś , a fe  b y ł a m  t a k  z m ię s izń n a , 

"że  z r o z u m i a ł  zu p e łn i©  coś in n e g o , n i ż  je s t  
n a p r a w d ę . W  y lm o h u a J  g ł o ś n y m  ś m ie c ie m * 

-—  C o ?  je s t  w  s z p it a l u ?  D z i e w i ę ć  d n i  p o ­
w i n n o  w y ę y r o z y ć .  d a  p o t r z e b u j ę  p r a c o ­
w n i c .. .  w ię c  ■ j e ż e li  z a r a z  n ie  w r ó c i  d o  r o b o t y  
to  p s z u k a m  s o b ie  k o g o ś  in n e g o  n a  je j 
m ie js c e ...

C-o z a ś  d o  t e g o  u r z ę d n i k a , t o  w c a le  n ie  
i ś p ie w a liś m y  p a l k i  n a  j e g o  p o g r z e b i e . S t a ł o  
j się  t o - t y l k o  p r z y p a d k o w o  N i e  ż y c z ę  m u  n ic  
: z ł e g o .- A  n a  d o w ó d  o p o w ie m - c i , je d e n  w y p a -  

p a d ó k . P e w n e j  n o c y  w -ra ó a l p ó ź n o  i p r z e ­
k r w i ł  się n a  s c h o d a c h  p r z e d  n a s z y m i 
d r z w i a m i ; L e ż a ł  t a k  z e  d w ie  g o d y in y  i  ■'cią­
g le  j ę c / a ł - i  w o ł a ł : , . 7-1'rtijjeio s ię . d a jc ie  m i 

i ]>!Ć, u rn k-raim  z  p r a g n ie n i a ! “  P o n i e w a ż  n i s t  
| w c a ł y m  d o m u  się n ie  r u s z y ł ,  a  ż e  t r z e b a

p< m a g a ć  s o b ie  n a w z a j e m  i n ie  m o ż n a  p o z ­
w o lić  u m ie r a ć  k o m u ś  w  t e n  s p o s ó b , w .U c  
w s t a ł a m , z a p a l i ł a m  ś w ie c ę  i  w y n io s ł a m  iiru  
g a r n u s z e k ' w o d y .  W y i p ł  g o ,  a ' p o t e m  z ł a p a ł , 
m n ie  za . r ę k ę . T a k  się  z l ę k ł a m , ż e  u g r y z ł a j n  
g o  z  c a łe j s i ł y  w  .d ło ń . P u ś c i ł  r a n ie  z a r f f z , .

T o  t e n  p ie s  z  b u l w a r u  r ia u ó & y ł Jim ie  t e g o , 
a lo  r a n a , k t ó / ą  m i w t e d y  z r o b i ł  j u ż  się 
z g o d a . S p o t k a ł a m  te g o  p s ia k a  k i e d y ś , j a k  
s z ł a m  p r z e z  u lic ę  z  L o lu s i & m  n a r ę k a c h . 
P o z n a ł  n a s  z a r a z  i  z a c z ą ł  s k a k a ć  k o l o  n a s . 
T e r a z  je s t e ś m y  j u ż  d o b r y m i p r z y j a c i ó h n i .

A n t o ś - k o n i e c z n i e  c h c i a ł , ż e b y m  m u  u r z ą ­
d z i ł a  i m i e n i n y . Z a p e w n e  k t o ś  w  s z k o l e  n u  ■ 
s ia ł m u  u a k k u s e  d o  g ł o w y  p o d o b n y c h  
g ł u p s t w . N a , s ż c z ę ś c ie  d o s t a u m  o d  k o b i e t y  j 
s p r z e d a ją c e j j a r z y n y  g a ł ą z k ę  l i l i o w y c h  i 
k w i a t ó w . U b r a ł a m  ,ią ż ó ł t a  b i n a l k ą , b o  n i w 1 
m ia ło m  b ia łe j, i  o iia ro y v a ia im  A n t o e i p w L  j 

B y ło - t o  w c z w a r t e k , w ię c  z a p r o w a d z i ł a m  
d z ie c i  d o  G u i g n o l .  S t a n ę liś m y  n a t u r a ln ie  
za. b a i-jc r ą , b o  p r z e c i e  . n ie  w y d a ł a b y m  
d w ó c h  s u  n a  b i l e t .  •

L e d w o  z a c z ę ł o  się  p iw e d s  to  w i o n i e , k t o ś  
rz-u c il s ię  n a . k o m i s a r z a  .p o l ic j i  i t r o c h ę  g o  
p o t u r b o w a ł . W ó w c z a s  t A n t o ś  sfc o e e y ł n a ­
p r z ó d  ro zo jw -im ą t iim y c fj  c h ło p c ó w  i z a c z ą ł  
k r z y c z e ć  n a  c a ł y  g ł o s :

—  D a l e j  n a  n i e g o , b ijc ie  g o !  U k r a d ł  
n am . m a t k ę !  u k r a d ł  n a m  m a t k ę !

W i d z i s z ,  j a k  t o  z  t y m i  d z i e ć m i . Z d a j o  s ię . 
ż e  n ic  n ie  r o z u m i e j ą , a  o n o  t y m c z a s e m  
w s z y s t k o  w i e d z ą  d o s k o n a le . * .

N i g d y  a n i  j e d n y m  s ł o w e m  n ie  z a p y t a l i  
■mnie, g d z i e  je s t  m a m a . A n i  r a z u !  t y l k o  c ią ­
g ło  r o z g l ą d a j ą  się  n a  p r a w o  i  n a  lew  o , g d y  
b u d z ą  się  r a n o , i  g d y  w r a c a j ą  w ie c z o r e m , 
j a k b y  p r z y p u s z c z a l i ,  ż e  i n o ż e  je s te ś  s c h o w a ­
n a  w  j a k i m  k ą c i e .

A  g d y b y ś  r ó o g ła  z o b a c z y ć  w t e d y  l o t u -  
s ia ! O n  je s t  b a r d z i e j  s k r y t y ,o r l e  z a r a *  p o - '  
w t ó r z y ł :  U k r a d ł  na-m  w a t k o ,  u k r a d ł  n a m
m a t k ę !  J ą k . t ł  s ię , s a p a ł, w z d y c h a ł ,  b l a d y

b y ł  j a k  ś c ia n a ., a o c z y  m ó d  p e łn e  ł e z .
J a k i ś  c h ło p ie c  p o c z ą ł  się ś m ia ć  7. m e g o ; 

T o t u ś  r z u c i ł  się n a  n ie g o  z  p ię ś c ia m i. M u ­
s ie liś m y  p r ę J J j p  u c i e k a *  b o  b y ł o  t a m  p r z y - ;  
n a jm n i e j  z e  d w a d z ie ś c i o r o  d z i e c i , p r z e c i w  
in u n  c z w o r g u  —  j e ż e li  m o ż n a  z a  c z  w a ri e g o  
u z n a ć  L o ł u s i u , k t ó r e g o  t r z y m a ł a m  n a  r ę k u /  

ifce io lc aliśm y, o n i r z u c a l i  z a  n a m i  k a m i e ­
n ia m i. L o t u s  tale- się  m l .  że  p o d r a p a ł  m i c a ­
ł ą  s z y j ę . A n t o ś  i T o t u ś  b ie g li  p o c h y le n i ; 
p o b l a d ł, i  ta .k  o y b  s k r z y w i e n i , j a k b y  p o L  
k n ę l i  ja k ie ś  g o r z k i e  l e k a r s t w o .

—  W i d z i c i e . —  r z e k ł a m  d o  n ic h . N i e  
w a r t o  je s t  n i g d z i e  w y c h o d z i ć ,:  z a w s z e  sbjj 
t o  ź l e  s k b ń c z y  A l e  m n ie  s a m e j, b y ł o  jalkoól 
d z i w n i e .; .  i c z a r n o  d o k o ł a . P o  j e d n e j
s tr o n ie  c a ły  ś w i a t  z  p a n e m  Komisarzem. n a : 
c z e le , a  p o  d r u g ie j  s tr o jiie  m y  c a w o r o , sa- 
mliniteńcy jo r i n i ...

C o  d o  m a łe j s i o s t r z y c z k i , to m y  b y ś m y  
W s z y s c y  w o le li  n o w y  p i e c y k  b o  n a s y  o k r o ­
p n ie  z e p s u t y . Z e s z ł e j  z h n y  b y ł o  u  n a a *w  s t a n ­
c j i  z ir p n o ! A l e  ty  m a e z r a c ję  gdy m ó w i s z :  ła- 
tiwńei o  rro-łą  s i o s t r z y c z k ę , n iż  u - n o w e  t r z e ­
w i k i .

M a m  n a d z ie j ę , ż e  je s te ś  zdśrowai. N i e  
n oa itiw  s ię  n io a e m . S u u ra j się  o d p o c z ą ć  p r z e z . 
t;cn c za s . V / s z v s -t k o  t e  p r z e j d z i e , a- n ie s p r a ­
w i e d li w o ś c i ą , j a k a  c ię  s p o t k a ł a  n ie  t r z e b a ’ 
się  m a r t w i ć . J e s t  t y l e  i ń n y o n  s tr a p ie ń .

Ikziec-i Ic a z a ły  c ię  b a r d z o  u ś c is k a ć , w i ę c  
Scńiskam cię  t e r a z  lis t o w n ie  t a m  m o c n o , j a k  
m o c n o  c ię  k o c h a m . C z e k a m - n - a  c h w i ę ,  k i e ­
d y  b ę d ę  t o  m o g ł a  z r o b i ć  n ą p r a w a ę , n ie  p r z  
l i s t . J a k  t o  dobra©  s ię  s k ło n ia ; w y j d z i e s z  w ł a - . 
ś n ie  n a  14 lifcca. O g l ą d a ł a m  s z t a n d a r , o r z v  
g-objrw a.ry, j u ż  i  w y m a l o w a n y  n a  d e s c e . K o ­
l o r y  s ą  b a w  m  ż y w e ,  t y l k o  n ie b ie s k i tr o c h ę  
z b l a d ł .

Kocnająca cię córka.

K O N I E C .

B W O R B I

Seminaryjne kursa maturyczne
PED AG O G IU M

P r o f .  J a n a  P i l c h a  
(Kur# 1-roczny i 2 letni) 1217

p r z y g o t o w u j ą  d o  e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i  
w  p a ń s t w , s e m i n a r j a e h  n a u c z y c i e l s k i c h .

Nauki udzielają i, łka profesorzy pań&tw. semi- 
uarjuna naucz, męskiego i żeńskiego w Krakowie. 

W p is y  I informacja codziennie 11—12.

K r a k ó w ,  u l .  S z u j & k i e g o  Ł .  5 .

Węgierskie fiaszkowe]
O f B I

WEHMUT fłoszkowy
po leca ]JC1

T . CIESlINSKl i Ska
( i i j ł i ia w p f i  v i;in  a i m t a l n y c b .

łfrsk ć.t, rioryańska U  (Hotalpod Rćżę).

BBsgasBBE a g M Bscaaagaaiggfe

Związek katol. Krawców
ul. Fiorjańska7. w Krakowie 

otrzymał świeżo na skład w pięknych a tiw&lych 
  k o l o r a c h  —  —  , ■■■■

gatunkowe sukienko
szerok. 140 ctm.

na cele koicselne
I n i  n a k rycia  w s s e l ja k ie ; i tak: 

iywy bordo, jasno zielony, migdałowy, goiąb , 
popielaty, niebieski (electrięue), piękny tfąz 

i ciemno oiiwkcwy.
Specyaioe łbie to ro:ót lafcianfeó (Prack* a  oaiiesi: 2n Hkj.)

C z a r n e  n i a t e r y f t f y  w  w i e l k i m  w y b o r z e -

Z?i/?J M  Święte, r t  Piesewo, m E i S z i f t
( P o m o r z e )  ma na sprzedaż:

17 buhajków 
i@Q owiec

59 csn ych  prosiąt czystej krwi

w wieku oa Va do 8 łat
(mat;k) merynosów, 

do chow ii.
Yorkshire

DOM SPEDYCYJNA - HANDLOWY

C. HARTWIG, TQW. AKG.
ODDZ IAŁ  W K R A K O W IE
RYNEK GŁ 46. LINIA A-P TELE U  Nr. 14-76.

h i korzystnych warunkach

Ładunki zbiorowe
i W iednia do K ra k o w a

oraz

do l o d z i  i do W a rs za w y
Regularny ruch w zanJmiętycl' wrg ,tiach 

pod • op.eką własnych konwojentów.
W Wieonin naieły zwrócił się do zaatyn. f-y 

klE.aSNER & Cu., IX. RsssęaerlSnto 31.
lio 7

Swój do swego w»rPl»a S kif  
Józef Jórasz
Próbki z oceną i druki przesyła za nridcsianiem 509 

. mk. w liście poleconym. 720

Zakład Kredytowy Miast Małopolskich
m & H K

K r s k 6 w ,  R ^ r t s k  3 4 .  P s l s c  S p i s k i

p r z y jm u je  o k ł a d y  n a  k i ^ i e c s K i  I r s f h u n k i  b S e ią s e  —  s a fa tw ia  
v.'$:e!St:e e t y n n o ś t l  b a n k o w a  —  ^ r z s k s z y  —  a k r e d y t y w y  - -

k u p « c  w a lu ! ,
Łaitładl p o n o s i  *  n fissn ycn  fu n d u sz ó w  o p łe ly  sletr.^ low e I b u d s ie k  1 0 u/0»towy«

fiod-iny kasowe od 9 — 1. 956

Ceny gazu.
W s k u t e k  b a i  d / o  z n a c z n e g o  p o d w y ż s z e n i a  c e n y  ^ w ę g la  

g ó r n o ś l ą s k i e g o , r t e i a l f t j ą c e ^ o  w s t e c z  b o  o d  1 . l i p c a  b . r. —  
i z n a c z n e g o  p o d w y ż s z e n i a  ceny r o b o c i z n y ,  z m u s z o n ą  j e s t  
D y r e k c j ą  G a z o w n i  m i e j s k i e j ,  d z i a ł a j ą c a  w ‘ . i m i e n i u  K o m i s  i  
g a z o w o - e i o Ł l r y c z n e j ,  p o d n i e ś ć  c e n ę  g a z u  n a  m i e s i ą c  l i p i e c ,  
O K i e s  V l i .  i  n a d a l  j a k  n a s t ę p u j e :
z a  1 m 3 g a z u  d o  ś w i e c e n i a , g r z a n i a  i g o s p o d a r ­

s t w a  d o m o w e ' o  .......................................................T  M p .  1-iO* —
. . 1 » .  d o  m o t o r ó w ..........................................   .  1 IO  —

R ó w n o c z e ś n i e  p o d n i e s i o n o  o p ł a t ę  m i e s i ę c z n ą  z a  g a z o ­
m i e r z e  d o  n a s t ę p u j ą c e j  w y s o k o ś c i :

M k . M k .
Ł ł  g a z o m i e r z h  u ł o m . 1 0 0  — z a  g a z o m i e r z  8 0  p ł i n .  8 ( ) l T - r -

• • ó  < u ; o o - — w. 1 0 0  „  ■ 1 0 0 0  -

• • it ' 0  . 2 0 0  — D 1 5 0 * „  1 2 0 0 *—

• i 7 0 J j iO * - - n 2 0 0  „  1 4 0 0 4 -

• r- y j  , 4 0 0 - - o b 0 0  • „  1 6 0 0 *—

*  * 6 0  . 6 0 0 - - t) 4 0 0  „  1 8 0 0 ' - -

• w . 7 0 0  — n 5 0 0  j  2 0 0 0 ' —

w  n ilfrelcja Krakowskiej Oazo Ani f e s k i s j ;

O R T O P E D Y C Z N E
O S U W I E

Kraków, Gertrudy 7.

T c k ła d  p o g rz e b o w y
Onufrego Fiuta

w Hiskcwis, ul Cfifęfeerta 7.
urządza pogizeby od naj- 
skrcmni*jszych do naj- 
wFpanialszych, przepro­
wadza ekshumacye i prze­
wozi zwłoki do w Łysi- 
kich Krajów. — Wielk* v. y- 
bór trumien metal >wych, 
dębowych I z m ękKiego 
drzewa. — Ceny umiarko- 
wara;! 118S

@ S O b i : z dobrym fran­
cuskim" poSzukiwaiia: 

od wakacji do dworu-do 
dzieci ód lat 7 -  n  Pożą­
dane szycie ; udzielanie 
początków retiki. Ziemia 
Kie'e k|j Kazimierza W. 
Chruszczyna. 1205

P K r .  K a ra ł M la d z lk
ad.<okat w Limano­

wej, poszukuje adwokata 
jaku spólnilu. 1IS5

K ra k ó w  
F loryańska26

Filia Tarnów 
Wałowa 13.A d a m  B ł a ż e k

M l  liOtlj

U r z ą d z a  w o d o c i ą g i ,  ł a ź n i e ,  k l o z e t y ,  m u s z l e  e f c . 
P o k r y w a  d a c h } * , w i e ż e ,  s y g n a t u r k i  w s z e l k i e m i  m a t e r y a ł a m i .  

K o m i t e t o m  k o ś c i e l n y m  u l g i  w  s p ł a t a c h , d o t y c h c z a s  
l'/: p o k r y ł e m  k i l k a d z i e s i ą t  k o ś c i o ł ó w ,  w i e ż ,  s y g n a t u r ,

z a  k t ó r e  p o s i a d a m  j a k  n a j l e p s z e  ś w i a d e c t w a . #31
i i

W aln e Lenników!!

W y sia n i do  każdej m ie jscow ośc i w dawcl- 

nyoh ilościach T O Y / A R Y  K O L O N I A L N E
(Kawa, Herbata, Casao, Ryż, Mał.sron, Cukier i t  p.)

WÓDKI ,  WłNA,  L I K I E RY  oraz Artykuły gospodarcze
(Mydła do siania i toaletowe, Szczotki, Pasty i t. o )
s .— ~  Dwukrotna wysyłka dziennie. ■ '■ 959

K. OGORZAŁY, Kraków, **“£»*«•
P r z y  z a m ó w i B D i i f  p r o i z u  o  p a i i a ó i *  d o k ł a d n e g o  a d r e s u :  P u i z l y  i i i e j s c a  z a m i e s z k c R i a .

• D
D

^ j,.!D C L .aacL .aaaaooJc:nonnrjanD aD aG nD aD D ooD D D D D O G aD cx)aL :^

n — Ufeezpasęsalsie si« “IBS "
[ ot cgmSa — ocf Uałsdzłety z w łam aniem  I rabunku R 
I 1 o c f  o d i p o w i e * i a l r i ® ś « i  t s r a w n t  - ( y i v l i n e l  I  o t s l  n i e -  B  

d  s z u ę i i i w y t S i  w y p a d k ó w  o
G  pod nader korzystnymi warunkami w znanym ze swej solidarności R
D i szybkiego wypłacania sz>ó1
Q POZNAŃSKA 8ANK0 USEZPaECZEŃ TOW. AKO. w POZNANIU §
u  o n y m  p r i “ i
§  BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH w POZNANIU §

| ODDZIAw. MAŁOPOLSKA w Krakowie, Rynek gł. 9 8
u  ( ju m f c n u l  i piU W iYw Icl z a s t ę p c y  — ym w y s o k ą  p r o w i z j ą  p o s z u k iw a n i  n  
p  w e  w s a sy s lk io li m l e j s c o w o ś c l R d i  ,V t t ło p o !s k ! .  537

^ n D a D a n n a a D O c a a a D a a a a c n a c a a D a u o o o a n a a ja u D a a a D a a a c d

Plan odjazdu pociągów i Krakowa.
W ażn y oo  1 czerw ca 1 9 2 2 .

Odjazd do Lwowa, Stanisławowa (Bukaresztu) 
Lublina, Now. Saćz:. krynićy, Zakopanego, 

Niepołomic, Wieliczki, Kocmyrzowa
z ([równego dworca:

o a t 1 S  O d e h o d i l  d *  t o a
Nr.
p oc
203 1 * 4  H P a p . L w o w a 1
603° 5 * 2 0 » K r y n i c y  1 N  Z a g ó r z a  p r z e z  

T a r n ó w 1
6103* 5 . 4 0 90 Z a k o p a n e g o  i  R a b k i I I

5 1 1 6 0 1 1 O s b . N i a p e ł o m i i . ; I I I
408 ’7 * 0 0  P S D . L w o w a I
2 i 7 * 5 5  O s b . ■» •

6 1 0 1 * 7 * 2 5  P s » . ż a k o p a . n e g e M l

2 2 1 * 8 1 0  O s b . B e c h n t J

8 1 1 8 * 4 0 9 W i e l i c z k i I

2 3 1 0 2 5 « , w o w a  - 1
6 1 1 1 1 * 0 0 * K r y n i c y  p i z e r  Tarnów l

1 2 1 3 1 3  2 5 >0 Z a k c p a n e g o . i  N. Sącza p r z e z

Suchą '  T *
8 1 8 I 4 ‘ C 0 e W i e l i c z k i  1 D ś w i ę c i m i a  p r i e r

iSkawinę
6 2 1 3 1 4 * 2 0 Ifocmyuowa Ul
226 1 4 * 3 5 s Stanisławowa i Lwowa przez 

Stróże 1 Sambor i
6 1 3 U  ' 4 6 99 Niepołomic n i

; 72 i 1 8 * 2 0 99 Lublina pizes B o z w a ń ó w i
2 5 1 9 * 2 5 i t Lwowa i

2 * 2 9 * 1 9 * 3 5 Tarnowa i

8 1 5 2‘ r i * 3 ; ) 99 Wieliczki iii
27

613
2 0 : 5 0

22*40
»

9

Lwowa
Krynicy i Orłów* p r z e z  T a r -  

nów, do Stanisławowa przez 
Stróże, Stryj

i

Ul
2 9 2 3 * 3 0 yt Lwowa - i

1 2 1 5 2 3 * 4 5 9 Zakopanego przez Sucha do 
Stanui awowa p r z e z  S u e h ą

Stryj u
odjazd Jr Warszawy, Gdańska, Łodzi, Poznania, 
Katowic, Pietrowic ( Wiednia, P r a g i )  Cieszyna, 

z głównego dwerea.
Warszawy I
Piotrowice (Wiedria. Pragi) II
Piotrowic II
Piotrowic i Katowic II
Żiywca przez Dziedzice II
Piotrowic II
Cieszyna,Żywca przai Dziedzice II 
Gdańska pnoz Katowice, Poznań I 

39-10 Osb. Żywca przez Dziedzice It
410 2005 Psp. Poznania przez Katowice II

6 22'4r> ■„ Warszawy II
Z nowego dv/orca osfl*i3weg3 „zachedniege**.

strona;
2 8*00 P.,p. V'arszawy lew;.

12 10 00 Osb. Warszawy pra«ra
112 13 20 , Trzebin: „
911 17*30 Warszawy przez Dęblin

i do Katowic 
19*3C Warszawy
22*25 Psp. Warszawy via Dęblin
22 55 Osb. Łodzi
23*15 „ Dziedzic

14
003

16
126

Żywca
0*35 Psp. 
1-20 . 
3*55 Osb. 
7*15 ,

10*25 .
14*14 „
17*10 ,
17*10 ‘Psp.

lew? 
prawa 

lewa
prawej

U u a g i : P oc ią g i 4. C03 i €103 ku rsu ją  ty lko od  i ca.et'won 
j d o  S0 w rześn ia . — P o c ią g  r jO l b u  ren jo  od  l października d o  
I 31 m aja, — P o d ą g i 221 i 229 m ają  ły lk o  3 k lasę.
| P ociąg  410 K ruków -Poznań nn ran ie nie kursuje. — Tur- 
I nufiy d o  Kato-wic idą ty lk o  d o  'Szczakowej. — Do Pozcauia 
I p rzez  Śląsk id z io  p oc ią g  914.

I
! i n  spiiila tiiiie li!
odnawia po cenach przystępnych pracowi ? 

= = = = =  rói&óców i szkapierzy i-----

M ARIA“ Kraków, św.Jana24!pToy>, rap. przem 
kobiecego :: j K  •)

fgagBM BHffiW imujUiUM liBKSIW eM iiIJ. H ■  ilłiMMIIUaieMgMŁWt.BlwWBasJ

& Q R Z [ L K I A  s: w  P o z n a n iu  :i!
,-ow. z o p.,, u l j  S k a r ó o t r a  2 1 , poleca wyroby swoje zimne z wy­
borowej (akości w mniejszych partyach i wagonami «  ft c e z k a e h  I

i hulelkach. 'Jlf;,'-: I

nnaaoD auauDG c o a a a a  J D a a a a c iix n D o a u c

i  P i u j i p s m  i ł s i i i B i  i
c y g a r ,  p a p i e r o s ó w  i ty ton i |

§ Jan Bilski, Gniezno, Chrobrego 12. g
i Tul. 37. Konlo czekowe: P.h ,O. 201793 Tei. 37 rj 
o  lioi n
ęjDpngp onolicn  anaauu □ □ □ □ □ □  a c ic o c n x i7j
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